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poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

Czciciele złotego deka.
Żydostwo, ten  prawdziwy a groźny inter- 

r-.cyons t, z roku na rok  potężnieje w Au- 
stry i i na k sz ta łt potwornego polipa oplata 
i dufcl cały organizm życia socyalnego w tam 
państwie. Pieniądz stanow i jego broń g łó ­
wną, za pomocą której, deprawując wsayst- 
kich i wszystko, dąży w ytrw ale do ostate 
cznego celu, k tórym  je s t dla niego zaw ła­
dnięcie światem  aryjskim , do czego znów 
zniszczenie ku ltu ry  chrześcijańskiej stanowi 
w arunek konieczny.

Wiadomo, żc Wiedeń je s t środowiskiem, 
k tó re  koncentruje w  sobie, obok najwybi- 
tniejbzych sił intelektualnych żydowskich, — 
także najważniejsze źródła ich potęgi finan­
sowej pod postacią rozm aitych inslytucyj i 
bogatych firm prywatnych Otóż nie będzie 
chyba od rzeczy zapoznać się z tern środo­
wiskiem i to  na podstawie informacyj. za­
czerpniętych z niepodejrzanego o stronni- 
cz-ść, bo żydowskiego źródła.

Oto, czego stę tam dowiadujemy.
Wielki kapitał je s t reprezentowany w 

Wiedniu przez kiiKa potężnych firm prywa­
tnych i znaczną liczbę banków. Firm y pry­
w atne nie składają wprawdzie publicznie rś 
churków , chowając po cichu do kieszeni swe 
zyski; nie ulega jednak  kwestyi, że silny 
ruch chrześcijańsko socyalny, zapoczątkowa­
ny przez Luegera od r. 1897, bynajmniej nie 
unrafrejazyi tych  firm ani wpływu, ani zdoi 
noże) powiększania m ajątku.

Najragorzrlsr.y bowiem trybun ludowy 
nie ośmieli się twierdzić, że skutkiem  anty 
kapitalistycznej agitacyl Luegera, Gessmanna 
luk W eisskirchnera ucierpieli cokolwiek trzej 
Rothszyldzi, Reitzesy, Scho ellery itd.

Co się zaś tyczy banków, — to spraw a 
przedstaw ia się dokładniej, ponieważ muszą 
one składać publicznie rachunki, z których 
nabrać m ożna jasnego wyobrażenia, o iie 
w u.ka podjęta przeciw nim przez chrześci­
jańsko socyalnych, była skuteczną

A więc gdy Dr Luegor wystąpił w pole 
przeciw wielkiemu kapitałowi, — istniało w 
Wiedniu 11 wielkich banków (żydowskich), 
k tó re  rozporządzały kapitałem  629 milionów, 
zad z końcem 19H roku posiadały one 815 
milionów, czyli o 18G milionow więcej. Oprócz 
tego Zakład kredytow y ziemski, M erkury,

Bank obrotowy, Bank depozytowy i Union- 
bank powiększają obecnie swój kapitał za­
kładowy.

Przejdźmy teraz do zysków, jak ie  ten  
kapitał przynosi.

Ja k  się bankom powodzi, pokazuje się 
przbJewszystkiem  ze stanu  ich funduszów 
rezerwowych. Fundusze te  wynosiły wów­
czas, gdy cnrześcijensKo • socyalni wyruszyli 
na krucyatę przeciw żydowskiemu kap ita­
łowi, w owych jedenastu bankach 196 milio­
nów, czyli równały się 33V* proc. kapitału 
akcyjnego.

Dzisiaj zaś wynoszą one 332 mik, to jest 
4 0 1/. proc. podwyższonego kapitału, a wi o 
wzrosły o 136 mi idnów.

Jak  wysokim był czysty zysk banków 
w 1897 ro k u ?

Równał się on okrągło 60 milionom, cayli 
954  proc. kapitału akcyjnego.

W r. 1911 tesam e cyfry w ynosiły: 941/* 
mil. i 11 57 p ro c , a więc przeszło 2 procent 
więCbj przy tak  znacznie powiększonym k a ­
pitale. Z tego czystego zysku otrzymali ak 
cyonaryusze przed 15 tu  laty 24 9 mil. dy­
widendy, czyli 778 procent kapitału akcyj­
nego— w roku ubiegłym 71/, mil, czyli 9 proc. 
kapitału akcyjneęo.

Idźmy dalej. W roku 1897 wartoóć kursu  
akcyj, wypuszczonych przez banki, o których 
mowa, wynosiła 963 milionów, to jest, że za 
każdą akcyę w przecięciu płacono przeszło 
półtora raza więcej, niż wynosiła kw ota ca 
nią wpłacona.

Przy końcu zaś 19i i  roku w artość ta  
podniosła się do 141? m il, tj wzrosła o 449 
milionów, a stosunek wartości ursowej akcyj 
do icn wartości nominalnej równał się nie 
153 proc., lecz 173 proc

Streśćmy powyższe pozycye: w ciągu lat 
piętn !8tu kapitał banków wzrósł o 1ss milio 
nów, funousze rezerwowe — o 136 milionów, 
czysty zysk — o 34 V*. proc, dywidenda — 
O l i proc., a wartość kursu — o 449 mii 
lionów.

W  dodatku trzeba i to wziąć na uwagę,, 
że obecnie w Wiedniu niem a prawie powa­
żniejszej instytucyi bankowej, k tóm by nie 
posiadała jednej tub więcej filii na miejscu. 
W W iedniu otw iera także ostatnim i czasy 
swe filie wiele czeskich i węglersko-żydow- 
skich instytucyi bankowych.

Tyle o tryum fach wielkiego Kapitału w 
stolicy monarchii wedle artyku łu  podawa­
nego przez dziennik „Der Morgen", znany i 
wpływowy organ g:ełdziarzy wiedeńskied.

Czciciele złotego cielca tryum fują. W wy­
obraźni ich. wznosi się już olbrzymi przyby­
tek. gdzie będzie czczony teu bożek i dokąd 
oni tylko, jako  kapłani, będą mogli wstępo­
wać. Jeżeli t a k i  Lueger zaszkodzić im nie 
mógł, jeżeli wyszli zwycięsko z walki, pod­
jętej przeciw nim przez t a k  potężne s tro n ­
nictwo, jakiem  była swego czasu partya 
chrześcijańsko-socyalna — to czegóż mogą 
obawiać się w Austryi?...

Ale te pijawki finansowe i geszefciarze 
bez skrupułów, ci protektorzy wszystkich,

naw et przewrotowych, b y ie ' anty chrześcijań­
skich i antynarodowych żywiołów, zapomi­
nają o tern, że rozgoryczenie ludności chrze­
ścijańskiej, oparte na dokładnej świadomo­
ści krzywd od nich doznanych, może przy­
brać formę bardzo ostrą. W walce ekster­
minacyjnej, prowadzonej przez plutoKracyę 
żydowską przeciw całomu społeczeństwu 
chrześcijańskiemu w Auoiryi, cierpią naj­
więcej ci, k tórzy  są najsłabsi ekonomicznie. 
Jeżeli w  takim  Wiedniu, gdzie przecież bądź 
co bąJz, samowiedza nieżydowskiej ludności 
jes t rozoudzona i gdzie ta  ludność o wiele 
więcej lest ekonomicznie silniejszą, niż u 
nan w Galicyi, udało się żydom zająć tak  
dominujące stanow isko — to  jakżeż sm u­
tno przedstawić się, m uszą stosunki gali­
cyjskie!

Wlelai kapitał wiedeński przez prom ie­
niowanie rozszerza swe wpływy na kroje ko­
ronne. Oczywiście najwięcej tam, gdzie na* 
trrfia  na m niejszą odporność. I tak, mamy 
najlepszy dowćw w Krakowie, że wielki ka­
pitał żydowsko-wiedeński znajduje u nas po­
datny g run t dla siebie, skoro w ostatnich 
kiiku łatach powstaje to  jedna u  drugą fi­
lia rozm aitych banków wiedeńskich. W pra­
wdzie pocieszamy się z właściwym sobie o- 
ptymizmem, że „pecunia non olet“, że wszy­
stko jedno skąd pieniądz pochodzi, byle mo­
żna było zoń korzystać — sądzimy jednak, 
że to tylko wymówka, wymyślona dla po- 
k ry c it własnego niedołęstwa. Nawet v  spra­
wach ita tu rj finansowej trzeba uwzględnić 
eiykę, której prawideł nie wolno bezkarnie 
przekraczać. Zbrudzony i krzywdą ludzką 
splamiony pieniądz żydowski jeszcze nigdy 
nikomu szczęścia nie przyniósł

Jedynym  więc,dla nas ratunkiem  dążyć do 
podniesienia się na polu eKonomicznem, s ta ­
rać się o nagrom adzenie w swem ręku  jak- 
nalwiększej siły finansowej, lecz nie dla ce­
lów agresywnych, jak  to  czynią czciciele zło­
tego cielca, a jodynie dla celów ramoobrony. 
Budzić świadomość niebezpieczeństwa, gro­
żącego ludności chrześcijańskiej ze strony 
żyduwskibgo iu terńacyontłu  1 popierać wszy­
stko, co może p rted  tern niebezpieczeństwem 
uchronić — to jeden z pierwszych i najw a­
żniejszych obowiązków uczciwę], polskiej i 
chrześcijańskiej prasy.

Z prasy ludowej.
(Pismu lądowe o procesie p. Si apińskiego. — Oso- 
biiee pojęcie honoru i uozciwoSoi - -  Wszechpolscy 
i stojatowszczycy to jedno stroaiictwd.—Tak twierdzi 
p Grabski. — Dwa /ja z  ty. — Żądania wszechpoia- 
ków.— Sumienie p. Zamorskiego. - - Brońmy ziemi.— 
Zmiany w układzie stronnictw politycznych r a  wsi).

Proces p. Stapińskiego przeciw „Ojczy­
źnie" odbił się giośnem echem w całej pra­
sie ludowej w kraju .

W szjstk io  pisma ludowe, z wyjątkiem  
oczywiście „Przyjaciela Ludu" zgodnie stw ier­
dziły, że wyrok uwalniający redak tora  „Oj­

czyzny" był równocześnie wyrokiem, z a s ą ­
d z a j ą c y m  p r z y w ó d c ę  l u d o w c ó w . — 
„Gios Ludu" w artyKule procesowi poświę­
conym, wywodzi, że p. Stapiński cofnięciem 
skargi przyznał, iż „brał pieniądze i i przeda- 
wał się", wobec czego w życiu publiczLem 
dla przedajnego prezesa ludowców nie może 
być miejsca. Należy repr6zentacyę naszą w 
Wiedniu z takich, jak  p. Stapiński ludzi, o- 
c z y ś c i ć .

Podobnie przem awiają inne pisma. „Oj­
czyzna" pisże:

Oś wyuczam y to dziś już głośno i bez 
żadnych zastrzeżeń — d-a nas spraw a 
Stapińskiego nie je s t z&Kończona. I do­
póty zakończoną być nie może, dopóki 
nie odniesiemy ostatecznego zwycięstwa 
na całej linii. Takiem zaś zwycięstwem 
może być Jedynie zmuszenie Stapińskiego 
do dalszej, ostatecznej ucieczki, ucieczki 
z pola naszsgo życia politycznego.
Natom iast „Przyjaciel Ludu", ja k  była do 

przewidzenia, uważe kcniec procosu za „wiel­
kie zwycięstwo* swego redaktora. W oso­
bnej broszurze, zatytułow anej. „Sąd nad 
kłamcami wszechpolskimi* podnosi i chwali 
p. Stapiński swoją bezinteresowność w pracy 
dla ludu. W broszurze tej znajdujemy cały 
przebieg rozprawy, oczywiście tendencyjnie 
przykrojony i zeznania świadków złożone do 
protokołu z odpowiednimi kum entarzam i p. 
Stapińskiego.

W końcu pisze p. S tapiński:
W ten  sposób dwa procesy już zała­

twione, ze Sz&Jewiczem I „Ojczyzną*. Po 
zostaje jeszcze proces o B a n k  p c .rc e -  
l c c y j n y ,  k tó ry  się rozpocznie 11 kw ie­
tn ia b. r. we Lwowie. Proces te r  odkryje 
do reszry podłotę mach j 'ów wszechpol­
skich z Drem Grabskim n r  czele.
Przywódca ludowców, Jak widać, jest bar­

dzo zadowolony z przebiegu swego procesu 
i jego zakończenia.

Wszechpolacy także zapowiadają wydanie 
broszury, k tó ra  będzie zaw ierała szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu rozprawy sądowąj, 
zeznania świadków z kom entarzam i i obja­
śnieniami. Z zapowiedzi „Ojczyzny* można 
wnioskować, że interesy p. Stapińskiego dłu­
go jeszcze będą przedmiotem publicżi ej dy- 
skusyi, tern baruziej, że przywódca ludow­
ców niesłychanie wyzywające zajmuje stano­
wisko i zbyt... śmiele opinii publicznej się 
przeciw staw ia: W ostatnim  numerze „Przy­
jaciela Ludu", na naczelnem miejscu, znajdu­
jemy np. tak ie  „oświadczenie" p. Smoliń­
skiego w odpowiedzi na głosy prasy nieza­
leżnej o jego ostatnim  procesie :

Ataki, obelgi, oszczerstwa, rzacane na 
mnie ze wszystkich stron przez wrogów  
zjednoczenia chłopskiego, nietylko mnie 
nie bolą, ale owszem, poczytuje je Bobie 
za zaszczyt i za dowód, że idę doDrą dro­
ga. Tak pójdę i . nadal w imię zjednocze­
nia i zwycięstwa chłopskiego, ufny, że 
prawda i sprawiedliwość musi odnieść

ka. świata WIELKANOCNE
< migusy w różnych kształtach. Woda kolońska 
i perfumy na wapę. Perfumy, mydła, kremy, 

pudry.
FARBY na PISANKI

P r z e c i w  n a ł o g o w i  p a l e n i a .  
Cygara dymiące po K 1.50 i K ?  — 

Papierosy mentolowe „ „ 120 I K— 12 h.
polecają

R E IM  i Ska.,, K ra k ó w
Rynek 37.

zwycięstwo nad kłam stwem  i krzywdą. 
Zanadto dużo mam innej pracy, dlatbgo 
na ataki i wymyślania nie odpom adam  
T rk ie  oświadczenie na zarzuty przedaJ- 

noścl i handlarstw a — to już więcej niż nie- 
swyKła nawet... odwaga. Tak pisać może ty l­
ko erriowiek, mający inne, niż przeciętny 
śm iertelnik pojęcia, o uczciwości osobistej i 
politycznej, o honorze I w stydzie..

„Ojczyzna* i „Wieniec Pszczółka4 poza 
procesem pana St. zajmowały się w ostatnim  
czasie przygotowaniem zjazdów partyjnych. 
Z artykuiów  przed^jazdowych wielce chara­
kterystycznym  jes t artyku ł prof. G r a b s k i e ­
go , zamieszczony w „Ojczyźnie*, dotyczący 
stosunku wszecnpolaków d& stojałowszczy- 
ków, w  k tórym  między Innem1 czytam y:

Z po wiatów bliższych Krakowa wy­
bierce się zapewne więcej deiegatów na 
Zjazd stojałowszczyków, ja k  na naaz zjazd 
wsseohpolski we Lwowie. A to tern bar­
dziej, że w tych powiatach: żywieckim, 
bialskim, chrzanowskim, bocneńskim, 
brzeskim, tarnobrzeskim , nisKim, roFoło- 
wskim, przeworskim  t a k a  J r ż  j e d n o 6 i  
Jest m i ę d z y  w s z e c h p o l s k i m i  1 
s t o j a ł o w s z c z y k i  mi ,  że zam iast osobne 
robić kom itety wszechpolskie i osobne 
kom itety stojałowszczyków, mamy wspólne 
kom itety „Związku na^odowu-ludowego*.

Więc niejeden sobie powie: w s z y s t k o  
j e d n ó ( i )  czy Jechać do Lwowu na zjazd 
wszechpoisKi, ozy do K rakow a na zjazd 
stojałowszczyków — a do Krakow a bliżej 
1 mniej droga kosztuje.

To prawda, że dzisiaj n ema już jakby 
ż a a n e j  r ó ż n i c y  między wszechpols­
k im i a stojałowszczykamL 
A T?iec między wszecbpolakaml a stoja- 

fowszczykami panuje już rozczulająca zgoda 
i miłość, sięgająci ta . daleko, że stojałow- 
szczycy razem  się ię wseechpoiakami orga­
nizują. Rozumiemy to dobrze. Widzieliśmy 
też, kto przewodził na źjeździe stojałow - 
szczyków i kto p. Zam orskiego „dziedrtesnie" 
wybierał prezesem.

O statnie num ery „Ojczyzny* i W!eńca 
Pszczółki" zapełnione są tryum falnem f a rty ­
kułam i „po zjazdach". Prof. Grabsai m ed sy  
innemi pisze w „Ojczyźnie":

26 WEATHERBY CHESNEY.

T K i l f  S Z W E D .
(Powieść).

— Macie tu  podobno piękny szm aragd?— 
rozpoczął Spencer.

Kupiec podniósł głowę, nie zdziwiony py­
taniem, k tórego  się « *docznle spodziewał. 
Obrzucił teraz  dopiero gi ścl swoicb badaw- 
czem spojrzeniem, jakby chciał otaksować 
ich wartość, dia przekonania wię czy są do­
statecznie odpowiedzialnymi klientami

Egzamin wypadł pomyślnie. Kupiec wie 
dział widocznie, ze podróżujący ^Anglicy, by­
wają nle*az zaniedbani w stroju, co nie 
przeszkadza im w rozporządzaniu pokaźną 
nieraz gotówką.

— Mam tu  istotnie drogi kamień, go­
dzien królewskiego skarbca, ale pokazuję go 
tyifl tylko, którzy byliby w stanie go za­
kupić.

— Może znajdziecie w nas nabywców, 
ale nie będziemy przecie targow ać ko ta  w 
w orku — zauważył Spencer.

Ellison nie m hszai się wcale do rozm o­
wy, zdecydowany wystąpić w takim  tylko 
razie, gdyby zaszła potrzeba czynnej inter- 
wencyi. Nie przewidywał zresztą skąd po 
chodzić mogło niebezpieczeństwo.

Machomettmski kupiec był małym, zgar­
bionym stareem  i nie mógł być chyba niko­
mu groźnym. Drożył się on jeszcze pewien 
czas zanim dozwolił oglądać klejnot. Nastę­
pnie zamknął starannie drzwi sklepu, zaga- 
Bił w nim światła i zaprowadził swych go 
ści do małej kom órki, a raczei szafy ścien­
nej, wgłębionej w murze. W ręku  trzymał

niewielki kaganek, którym  oświetlił z góry 
ową skrytkę, oasunąwszy poprzednio rodzaj 
zasuwy.

Wówczas ukazały się oczom jego gości 
liczne i wyborowe klojnoty, umieszczone za 
szklaną w itryną. Wśród nich spoczywał na 
honorowem miejscu, wspaniały szmaragd, w 
starożytnej, indyjskiej oprawie.

Spencer pochłaniał go oczyma. Kształt i 
wielkość jego, wydałj mu się zupełnie te  
same co tego. k tó ry  oglądał w Hexham hal 
lu, oprawa tylko zdawała się być m isternie] 
wyrobiona i mmła na sobie patynę czasu, 
której nie mógł naśladować twórca fałszy­
wego kamienia.

Spencer pamiętał zresztą  dobrze, i o lord 
H xham, rozpoznał właśnie po owej op ra­
wie dokonane oszustwo. Łatwo sobie wy­
obrazić, jakiego dcznał wzruszenia, widząc 
się tak bliokim przedmiotu, od którego za­
leżała Jego przyszłi ść. Nie mógł też oder­
wać oczu od szmaragdu, k tó ry  wywierał na 
niego magnetyczny wpływ.

Ellison wodz.i wzrokiem po um ieszczo­
nych za witryną klejnotach i stw ierdził z 
zadowoleniem, że nie było wśród ntcb ża­
dnej czarnej perły.

Szmaragd więc był odnaleziony, chodziło 
teraz o odszukanie tych, k tórzy go tu um ie­
ścili.

Gdyby Spencer znajdował się w Anglii, 
rzecz cała przedstawiałaby się bardzo pro­
stą. Zgłosiłby się do policyi i poleciłby jej 
uwadze jubilera, k tó ry  przyjmował w zd- 
staw  kradzione przedmioty, a szmaragd po­
wróciłby w krótkim  czasie do rąk  wł&ści 
cielą.

Tu jednak nie m ożaa było naw et marzyć 
o używaniu tego rodzaju środków. W ysep­
ka, na której odbyw ał/ się owe jarm arki 
klejnotów, była sporną posiadłością, nie po­
siadającą właściwie żadnych legalnych 
władz.

Było też publiczną tajemnicą, że odbywa- 
■ły się tu  nieraz niezbvt uczciwe machina- 
cye, ale też z drugiej strony nigdzie może 
w crłym  świecie nie spotykało się ta k  cen­
nych i osobliwych okazów i nie kupowało 
się ich po tak  niskich cenach.

Spencer zdecydował się więc na zrpro- 
ponowanie kupcowi pewnej kwoty, za k tórą 
zakuptćby mógł szoigragd.

Ghudziło mu tylko o zbadanie gruntu , bo 
ściśle biorąc, nie miał zam iaru kupować k lej­
notu, k tó ry  był praw ną własnością lorda 
Hexham.

— Oddano mi go w zastaw  w zamian za 
dwa tysiące suwerenów — odparł kupiec.

— W takim  razie nie przysługuje wam 
prawo sprzedania |go.

— Owszem, mogę zrobić z klejnotem , co 
mi się podoba, bo ludzie, k tórzy go zasta 
will, nie zw rócili mi moich pieniędzy w ozna­
czonym term inie.

— Oho! — m ruknął Spencer — w ynale­
źli więc wyborny sposób spożytkow ania swej 
kredzieży bez niebezpieczeństwa dia siebie.

W ymykała m u się więc nadzieja si hwy- 
tan ia  domniemanych złodziei. Przyszło mu 
jednak na myśl. że dwa tysiące suw erenów  
jes t kw otą zbyt mała w stosunku do w ar­
tości szmaragdu.

Czy możliwem było, uby ten, k tó ry  poBU- 
nął się aż do zbrodni dla zdobycia klejnotu, 
poLuywał cię go z ta k  małą korzyścią.

Była to zagadka, k tórej rozwiązanie na­
stąpić musiało prędzęj, niż się tego spodzie­
wał.

— Ą więc odstąpilibyście num wasz 
szmaragd, w  razie, gdybyśmy wam zwrócili 
pożyczoną kw o tę?

Za całą odpowiedź m ahom etanin podniósł 
oczy w górę z wyrazem  bezgranicznego o- 
burzenia. Następnie wykonał kilka, gestów, 
którem i zdawał się wzywać w szystkich na 
św iadsów  niesprawiedliwości, jaka  mu Bię
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dzieje i zasunął bez Błowa v itrynę, za k tó rą  
ukry te  były klejnoty.

Powrócił potem  spokojnie n r  swoje miej­
sce. nie zwracając już najmniejszej uwagi na 
swoich gości.

Ellison i Spencer nie mogli się w strzy ­
mać od uśmiechu na widok tej całej chara­
kterystycznej mimiki.

— No, no! — rzekł pojednawczo Spen­
cer — nie pożałujecie trudu , jak i ponieśliś­
cie, pokazująr nam wasze skarby, przyjm ij­
cie tymczasem to, jako zadutek naszej wdzię­
czności.

Mówiąc to, położył obok m ahom etanina 
parę sztuk  złota, k tó re  podziałały na jego 
oburzenie, jak  balsam kojący.

Niemota jego znikła w jednej chwili, jak  
za dotknięciem rćżdźki czarodziejskiej, ustę­
pując miejsca niepow strzym anem u potokowi 
w artkiej wymowy. Ilustrowanej żywymi g e ­
stami.

— Wiedziałem przecie odrazo z kim  mam 
do czynienia i że panowie nie życzycie k rzy ­
wdy biodnego człowibka, 2000 suweronów za 
tak i k lejnot! A cóżby mi zostało za moje 
trudy, za moją krwawą, prasę i za moje m ę­
stwo. k tó re  pozwoliło mi nabyć ten  nad­
zwyczajny szm aragd od ludzi, k tórzy umieją 
często płacić pchnięciem sztyletu, zam iast 
pięknymi, złotymi pieniądzmi.

— Zrobiłem to prawie przez litość, nad 
tym pięknym klejnotem , k tó ry  nie powinien 
poniewierać się w rękach  niegodnych ludzi.

— Więc to  tak  niegodni ludzie sprzedali 
wam ten k lęjnot? a czyn ie  moglibyście opi­
sać nam jak  w yglądali? — spytał Spencer.

Ale tu  przebiegły handlarz nie okazał ża­
dnej gotowości objaśnienia swych gości Nie 
leżało to  wcale w jego interesie. Oświadczył 
więc stanowczo, że nie pam ięta ich wyglądu 
i źe to zresztą nie naieźy do rzeczy, skoro 
klejnot jest dziś jego własnością i może nim 
rozporządzać podług woli

TA

Należało na razie na tern poprzestać i 
mieć na oku kupca i Jego sklep.

Spencer przypomniał sobie, że Mahadl Kaja­
na, prosił go przedtem, aby nie przedsięwziął nic 
bez jego porady. Spotkał taż Malajczykc cze­
kającego na nich zaraz u progu.

— Widzieliśmy szm aragd — ~zekł mu’ z 
uśmiecham Spencer — i jak  widziBZ, nie Bpo­
tkało nas nic złego.

— Więc to  ten  sam ? — spytał Malaj* 
czyk.

— Mógłbym przysiądz, że jes t kubek w 
kubek podobny do tego, k tó ry  widziałem w 
Hexham-h«llu.

— Ale przecież ten, k tó ry  tam  znalezio­
no, był tylko naśladownictwem.

— Dlatego właśnie ten  musi ;być praw ­
dziwym. Na niewiele się co nam jednak  przy­
da — do osi Spencer — bo nie cbodzi nam 
tyle o szm aragd co o ludzi, k tó rzy  go za­
stawili, twój *aś kupiec je s t barditc tajem ­
niczy i nie chce nar wcale objaśnić pod tym  
względem.

— O . co do tego sahibowie mogą być 
spoi.ojni, mam juz w ręku  wszystkie nitki 
kłębka, doprowadzę rzecz do końca i jeśli 
ty lko szm aragd jes t prawdziwy...

— Nie chcesz wierzyć w Jego tożsamość, 
ponieważ nie spotkało nas dotąd z jego po­
wodu żadne nieszczęście.

— Przynosi on nieszczęście tylko tym, 
którzy pożądają go przez cnciwość lub za­
miłowanie blasku — odparł poważnie Malej­
czyk.

— W takim  razie powinien przede wszy- 
stkiem  spiorunować obecnego Bvego w«a ic - 
cielą.

— Ten spełnia tylko swoje rzemiosło, nie 
szukał z^eszt^ nzmaragdu, k tó ry  sam do nie­
go trafi* — odrzekł Malaj czyk.

(Ciąg dalszy nestąpi.)

99 Spółka z ogr. odpou. 
Kraków, Sławkowska 14.
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Niech stańczyki i ich posiepaki lu­
dowcowe wiedzę, te  reform a wjdo cza 
musi być w tym rak u  i t e  m usi być dla 
Polaków 56 procent m andatów  w kury! 
wiejskiej I będziemy w c ąlym k ra ju  robić 
wiece i zebrania po powiatach i gminach 
za reform ą gnrnną T ak  dalej być nie 
może, żeby w gminie rządził starosta. 
W ójt musi być dla- gminy* a  nie dla s ta ­
rosty. . ■
P. Zam orski w „W ieńcu Pszczółce" w 

artykule: „Kochani Bracia" ze łzami w 
oczach dziękuje sa zaufanie, wyrażone mu 
na kongresie. Sumienie jednak  pyta się p. Z. 
„Czy ty potrąfiM  godnKj odpowiedzieć tem u 
zaufauiu? Czy Kleuyś nie okaże alę, żeś za­
wiódł pokładane nadzieje i zranił te  tysiące 
serc, k tó re  ci się szczerze i uczciwie w ca­
łości ofUrująl* . . . . . . .  -

Widocznie sumienie pana Z bardzo go 
niepokoi, kiedy aż publicznie te  wątpliwości 
podnosi.

„Glos Ludu", organ chrześcijańsko-spo- 
łeczny zcm itśc.ł w ostatnim  num erze go 
rący artyku ł wzywający do obrony ziemi, tej 
główne) podstawy ną&iej. narodowej egzy­
stencji. W lu jn -w ?" e m aś  nu mer* o, k tó ry  
aziś z pod prasy wyszedł, zamieszcza „Głos 
Ludu" a rtyku ł zwolennika stronnictw a chrze­
ścijańsko-ludowego p Piętki o kongresie 
tegoż stronnictw a wykazujący, że stojałow- 
szczycy znaleźli, się kom endą wszech­
polską i są obecnie oddziałem narodowej 
deisukracyi. W ten  sposób w .układzie stron ­
nictw  politycznych w Gailcyi nastąpiła nowa 
przem iana. Czy ona Jednak ludowi i krajow i 
wyjdzie na korzyść — m ożna wątpić.

Zawieszenie konstytucyi 
w Chorwacyi.

Chorwacki „Dziennik urzędowy“ ogła­
sza p'smo własnoręczne cesarza. k t 'r e  
m ianuje dotychczasowego bana Cuvaja ko­
misarzem królewskim dla Chorwacyi i Sla 
wonii.

Równocześnie ogłasza tenże dziennik 
proklam acyę królew skiego kom isarza Cu 
vaja, stw ierdzającą że wszelkie funkeye 
autonomicznego ciała ustawcaawczepo zo­
stały wstrzymane, » więc przerw ane, zo­
sta ją  t i.tż i w szystkie czynności przygo­
towawcze do wyboru przedstawicieli na 
rodu.

Chcrwacki „Dziennik urzędowy" og ło­
sił trzy  rozporządzenia kom isarza k ró  
lewskiego Cuvaja Pierw sze dotyczy za­
rządzeń prewencyjnych względem prasy, 
mianowicie cenzury prewencyjnej, drugie 
zawiesza prowizorycznie moc prawną usta 
wy z roku 1875 o zgromadzeniach, trzecie 
za -sądzą oddanie całej pełiryi w ręce władz 
krajowych i zapowiada utworzenie w kroju 
kbmisaryatów policyjnych.
A więc zawieszenie konstytucyi chor­

wackiej! Władze autonomiczne przestoją fun- 
keyonować, Sejm został rozwiązany, nowe 
wybory n i e  rozpisane, zamiast odpowiedzial­
nego przed Sejmem chorw ackim  bana s ta je  
na cziele rządu nieodpowiedzialny kom isarz 
królew ski z władzą dyktatorską. P rasa  sk rę ­
powana, wolność zgromadzeń zniesiona, po­
lic jan t przychodzi do głosu! C horw acja prze­
chodzi znowu — już poraź drugi od r. 1868, 
ciężkie przesilenie konstytucyj .e.

Zawieszenie autonom ii chorwackiej jes t 
dziełem zarówno prezesn gabinetu nr. khuen  
Hddervarego jak  i dotycbcza sowego bana 
Cuvajs. Cnvaj został zamianowany banem 
22 stycznia br. po dym isji Toma3icza. Za­
sta ł on no wowybrany sejm chorwacki skła­
dający się zaledwie z 21 nosłów partyi rzą ­
dowej a więcej niż z 50 posłów wrogich 
rządowi. Wobec tego ban rozwiązał Sejm, by 
przy pomocy gw ałtów  i ko rupcji wyborczej 
uzyskać większość sobie oddań}.

Tymczasem rozwiązanie S6jmu dało wy 
nik zupełnie nieoczekiwany. Oto obie wielkie 
partye opozycyjne: koa lic ja  serbsko-chorira­
cka i stronnictw o praw a (tzw. p r apasze) po- 
łączjły  się celem wspólnego zwalczania bana. 
Kom[ rom is ten  poszedł nadto dalej, bo koa­
lic ja  przyjęła do swego progum ui M sadniw y 
postu lat prawaszów, żądający dla Ch&rwacyl 
odrębności państwowej. Banowi groziła więc 
nietylko nieuchronna k lęska  wyborcza, ule 
naćtu  nowa więkrzość Sejmu z w a l c z a ł a ­
b y  u n i ę  z W ę g r a m i ,  istniejącą cd ugody 
w ęgiersko-chorwackiej w r. 18C8 i domaga 
łaby się dla Chorwacyi samodzielności pań 
stwuwęj i przekształcenia m onart bii w du­
chu t r y a l i z m u .  By trgo  uniknąć, rząd wę­
gierski zawiesił k o n sty tu c ję  Chorwacyi] 

Zawieszenie konstytucyi rozgoryczy oczy 
wiście Chorwatów i pogłębi jeszcze rozdział 
między W ęgrami a Chcrwaryą. — Ogromna 
większość ludności, a zwłaszcza młodzież 
przepojona Jest słuszną niechęcią do W ęgier 
i n iem  widzi mady arabskiego Cuvaja, wier­
nego pomocnika gnębiełeli ludu chorwackiego. 
Ten Cu raj je s t  wprawdzie i  pochodzenia 
Chorwatem  i przez lat k ilkz  był szefem ae- 
kcyi w rządzie zagnebs kim, jednak  dla ka- 
ryery  oddał się na usługi węgierskie. Jego 
k ró tk i ok res iządów bańskich rszu arry ł się 
jedynie gwałtami, konfis.nk} pism  i  uwię 
zieniem polityków opuzyjnych Jako  kom i­
sarz rządowy pohuln sobie teraz  CuraJ na 
sposób S k a lo n a  lub — by nie ssukać poró­
wnań obcych — na wzór generała R a m  
b o r g  a, k tó ry  w r. 1883 rządził Chorwacyą, 
Jako „kom k^rz królew ski".

Z chwilą, gdy gabinet Khuena upadnie, 
stosunki w ęgierskie zostaną upertądkow ane, 
skończ/ się i św ietność Cuyaja. Przejdą jego 
rządy do nistoryt Chorwacji, Jako najsm u­
tniejszy okres dziejów nieszczęśliwego naro­
du, skazanego na samowolę i bezprawia szo- 
wj nizmu węgierskiego,

My Polacy, k tó rzy  przeżyliśmy okresy

Hurki, Murawiewa i Skałłona — z uympaCyą. 
winniśmy śledzie w alkę Chorwatów c swe 
prawa, walkę z przemocą, despotyzmem i 
dzikością Madyarów.

Kongres Eucharystyczny 
w Wiedniu.

Z nadesłanego nam, bardzo obszernego 
program u XXU1. międzyuarodowego kongre­
su Eucharystycznego* wyjm ujem y następu ją­
ce najważniejsze szczegóły:

W dniu 10 września b. r.—przybycie u* 
czestników i uroczysty pochód do katedry  
św. Szczepana; dnia 11, środa, pierwsze u- 
roczyste posiedzenie, powitanie uczestników, 
odczytanie papieskiego „breve"; dzień 12 
rano, — obrady sekcyj, popołudniu d ru­
gie uroczyste posiedzenie; dnia 13 piątek, 
rano dalsze obrady sekcyj, popołudniu trze­
cie uroczyste posiedzenie; dnia 14, sobota 
(święto Podwyższenia Krzyża ś v ) ,  rano, 
końcowe posiedzenie uroczyste, — popołu­
dniu spowiedź; 15 niedziela rano, kom unia 
wspólna, a od g. 10 do 1 uruozysta proce­
s ja  z Najśw. Sakram entem , k tó ra  wyruszy 
z katedry św. Szczepana i przez Woliaeile i 
R ińgstrasse dojdzie do bram y Burgu. Tam 
zurtstiie-todprwwlóaą msza św. i będzie i- 
dzielontm  błogosławieństwo, następnie prz^z 
K ohlm arkt 1 Graben p ro ces ja  powróci do 
katedry.

Bezpośrednio przed kongresem  Euchary­
stycznym odbędą się w Wiedniu dwa inne 
katolickie kongresy naukowe, a  mianuwicie 
między 6 a 10 w rześnia kongres katechi- 
styczny, a  od 10 do 11 go tegor miesiąca 
kongres pedagogiczny. W dniu zrś 7 w rze­
śnia zostanie .otw artą w ystaw a sztuki k o ­
ścielnej. Dalej projektow aną jesl liturgiczno- 
kat6chetyczna wystawa m iniatur w ces. bi­
bliotece dworskiej.

Dla służby Bużej, oraz n .^ad członków 
kongresu nie należących do narodowości 
niemieckiej, lub należących do wschodnloh 
obrządków zarezerwow ane będą osobne ko ­
ścioły w  I. dzielnicy miasta,

Po zamknięciu kongresu odbędzie się 
dziękczynna pielgrzym ka do Marlażeil

Powyższy program  ustalony został na 
posiedzeniu kom itetu  przygotow ującego kon­
gres, odbytem  29 m arca ł>. r , w klórem  
wziął ta k ie  -udział Jako gość* książę biskup 
krakow ski-Sapieha w  tow arzystw ie X. Ku- 
k lióshragj, rek to ra  kościoła polskiego w 
Wiedniu. Z Polaków  zasiadają w tym ko­
mitecie: hr. Jan  Resseguier i hr. Karol Lanc- 
koroński.

fl. Gaiflytiski. Erzpsziofary, Rratts.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty *-w e t dwudzieste 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskim! 
Kupujcie tf lte  u okrztśoUau

KRONIKA.
fi Jt t • . '

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Włthó-* 
•łońea rozpocmJe ale jutru o gcirln.6, u mlnnt 10, 
taohćd przypadł ó godzinie 6 minut 16; długość dnia 
rodzin 13 młaut 16

KALKRDAKZYK KO80THLNY. Jntro w  piątek 
Wincentego, pojuttzo w Subotę Celestyna

Bel gia docyahstów. Posłowie sucyalisty- 
ezni parlam entu niemieckiego nal eżą do  zde­
cydowanych wrogów ehry.it/ania t u .  A teirm  
j-ust Jedyną ich „ r e l W ,  jeżeli m cżoa m ó­
w ić-o fol g*|jych przekonaniach ludzY k tó ­
rzy negują istnienie Boga I rycie pozagro­
bowego. —  Mimo to —  ze względów t a ­
ktycznych, by nie zrażać wierzących robo­
tników, do albumu poselskiego, wydawane­
go przez kanctlaryę „Rnicnstaf u ‘ większość 
socyalistów (jest ich obecnie 110) wpisało 
chrystyanizni j ik o  swą reiigtę. Za bezwy 
znanlowych podało się 40 posłow < ocyalDty 
Cznyr-h, między nimi A ugust b e b e !  I 
S t a d t h a g e n .  Sześciu uważa się już nie 
tylko sa beswysnaniowych, ale naw et za 
b e z r  e l  1 g i j  n y  ch . Wolno religijnych jes t 
ośmiu, dysydentów saś je s t  11. Chrześcija­
nie dzielą się na 18 „ewangielików" (Heine, 
Dawid, Dietz) i jeden „luteranin", 3 katoli­
ków, jedon „ochrzczony po katolicku"; a je ­
den (Pinkawt) nazwał się niemiecko kato li­
kiem. W yznania żydowskiego je s t  czterech 
posłów. Trzech socyalistów nie podało swe­
go wyznania z powodów zasadniczych.

W A u s t r y i  prawie w s z y s c y  posło­
wie BOcyaliBtyczni są bezwyznaniowcami.. Ży­
dów jest wśród n irh  kilkunastu, między ni­
mi przywódcy: Adler, Freundlich, A usterlita 
Diamand, Łiebermann i inni. Ci ostatni są 
oczywiście najw iększym i w ro tam i chrześci­
jaństw a. Semicka nienawiść óo ku ltu ry  chrze­
ścijańskiej je s t  przecie zasadniczą tenden­
c ją  ich politycznej działalności

SCr tkwW, dnia 4 kwietnia.
Złożenie życzeń ks. biskupowi Sapieie. W 

sobotę o godz. 12 w południe doży kapitała 
oraz duchowieństwo świeckie życseidz ś r ą t  
Wielkanocnych fes. biskupowi Sapieie.

X. biskup Anatol Nowak mianowany został 
wikaryuszen generalnym dyscezyl krakowskiej 
i prezesem sądu małżeńskiego biskupiego.

Uroczystość Kościuszkowska w Teatrze 
miejskim, w  niedzielę 14 b m. jako w uS rń 
Kościuszkowski, urrądirany przez Koło T. S. L. 
im Tad. Kościuszki dane będzie ku uwiecznie­

nia rocznicy bitwy RzciawicKiej w Teatrze' 
miejskim nroczyste przedstawienie „Kościuszki 
pod Racławicami" z dyrektorem Solskim w 
roli tytułowej. Słowo wstępne wygłosi poseł do 
Sejmu i parlamentu Wiun^nty Witos z Wierz­
chosławic. Bilety po cunacb zwyczi jnych naby­
wać można jeż od dziś dnia w Easie zamówień 
przy pl. Muryai kim 1. 9.

Muzy Ki kościelna. Jutro w Wieihi piątek 
wyknna kwartet p. dyr. Czyżowskiego sławaą 
kompuzyb^ę Haydna „Siedm słów Chrystusa" 
r  toście p at ad. iw  Anny o godzinie 6 popo­
łudnia —* zaś o godz. 7 wieczorem n  kościele 
św. Andrzeja.

Lutnia pod 'batutą p. Lewickiego wykona 
w Wielki piątek w kościele N. P. Maryi o go­
dzinie 8 wieczór szereg kompozycyi wielkopo­
stnych na chór męski a capella.

Z Iow . filozoficznego. Na ostatniem posie­
dzenia naukowem Tow. f  ilozoficznego referował 
prezes prof. Dr M. S t r a s z e w s k i  rzecz o 
nieznanych pismach Józefa Gotuchowakiegu.

idąc u Siad za listem J ó z e fa  Golachow- 
skiego, pisanym w rokt 1821 z 'Warszawy do 
Bandtkiego w Krakowie, odsznkał prof. Sira 
szewski w codziennem piśmie, które wychodziło 
w Wiedniu pt. „Der Wanderer", rocza. 1816-17 
szereg artykułów J. Gołacbowskiego, które pi­
sał, końoząc swoje studya w J  kademii Tere- 
zyańskiej i  Wiednia. Artykuły zawierają opisy 
salin wielickich, Krakowa i jegc okolic, wresz­
cie różnych tematów historyczny en. Między 
niemi zaś znalazły się także trzy artykuły 
treści filozoficznej. Tytuły ich są : 1) Do wiel­
bicieli czasów abiegiycb, 2) Dacn ebywatelbki, 
3) Jakie jest najlepsze wychowanie? Omawiając 
te prace młodego wówczas, zaledwo 20 lat li­
czącego myśliciela naszego, wykazał profesor 
Straszewski, jak  zajmująoe światło -znceją one 
zurówuo na rozwój umysłowy Goinchuwskiego, 
juko też i na prądy w mtudszem wówczas po­
kolenia występujące. Zectawil jego poglądy i 
wykazał ich pokrewieństwo z równocześnie w 
Wilnie głoszonymi poglądami Mickiewicza, z 
Którymi zaznajomił nas prof. Kallenbach.

W ożywionej dysku«yi zabierał głos ksiądz 
profesor Dr G a b r y 1, prof. Dr R u b e z y ń s k i  
i inni. Na najbliższe zebrania naukowe za­
powiedziane są odbzyty prof. Dra Grabowskiego
0 Skardze i Dra Zanietowskfego z dziedziny 
psychologii doświadczalnej.

W Stow „Gwiazda" odbyfo się dnia 31 mar­
ca walne zebranie członków* Przewodniczyć p. 
T. Bnjas; otrorzył zebr. nie żałobnem wspo­
mnieniem puświęconem pamięci zmarłych człon­
ków stow. Ignacego Petelenza i Wł. Wasilew­
skiego. Zebraniu przea/ożono spra« ozdanie z 
czynności za rok )91.1, i  którego się okazuje, 
że stow. nietylko pod względum ilościowym ale
1 jakościowym członków robi szybsze postępy. 
Stowarzyszenie poczyniło w ubiegłym roku wszyst­
kie możliwe kroki, aby pomnik dla poległych 
w rotru 1848 stanął jeszcze w bieżącym roku 
na miejsen przeznaczenia.

Obrót kasowy za rok 1911 zamknięto z nad­
w y ż k ą  1236 K. 20 h.

Szerszą dyskusję wywołała sprawa budowy 
własnego domu, Na wniosek X. Dr Hani-szke, 
kapelana stow. uchwalono poczynić starania o 
u: j  bk inie parceli od gminy i o He to nastąpi, 
przystąpić do budowy Jeszcze w bieżęrym roKu. 
Również na wniosek tegcż wyrażono uznanie 
zarządowi a szczególnie prezesowi Bajasewi za 
poważne wyniki owocnej pracy w każdym kie­
runku. Wreszcie przyjęto do wiadomości uchwailę 
Związku Gwiazd we Lwowie, mocą której 
wszystkie stowarzyszenia pod znakiem „Gwia­
zda" mają obchodzić nroczyście pierwszą nie 
dzielę maja Jako święto poświęcone czci K. M. 
Panny Królowej Korony Polskiej, Patronki sto 
w irzyszenia

Następnie wybrano newy zarząd, do którego 
weszli : prezes T Bajas, I. wiceprezes F. Zając, 
II. Jan  Górka, sekr. J. Pałasz, skarbnik K. Do- 
dziaK, bibliotekarz A. Królik. Wydział: E. Lcś 
niowski, L. Wnukowski, J. Łopatka, F. Kuch-r- 
czyk, F. Wincenciak, L. Frane^ek, J. Oremu^, 
J. Tfębacz, P. Bill, St. Pychowski, E. Niedu- 
szyński, Z. Czernichowski, A. Szczepański, F, 
Styczeń, J. Kapera, J. Zi wiła, J. Osl&fm, J. Ba­
tor, E. Szczygielski, W. Wątor, T. Posłuszny, 
A. Liś, W. Wróblewski, J. Brwłzlóski, G Kor- 
naś. Komiaya rewizyjna: H. Rei ihert, L. Ja­
błoński, M. Hupczyc. Sąd honor.: Dr Bardei, 
W. Woźniak, Z Niedzielski, J. Kękuś. Kurator 
fottduśzu żoi iznego J. Jawornicki.

W Związku katul. właścicieli realności w 
PÓłwtiu odbyto się w pouiedziatelr 1 bm. Wal­
ne zgromadzenie członków pod przewodnictwem 
p. Matza. Refirat w sprawie ustawy budowla­
nej — połączeń kanałów domowych i o poda­
tku od przyrostu wartości realności wygłosił p. 
Tchórzewskl. W sprawie budowy tramwaju przez 
Pótwsie orcz uporządkowania ulic Kościuszki, 
Włóczków, Mickiewicza i Łąki uchwalono rezo- 
lucye a Wydział z odpowiednim memoryuom 
mi. udać się do prezydyum m iana — szcze­
gólnie z żądaniem przyspieszenia bodowy tram ­
waju ku rogatce w Zwiorzyńcn

Tak w powyższych jak  i w wielu innych 
aktualnych sprawaoh zabierali głot. raaca m. 
Dębiuki, X Piichowski. Panie Łysakowska, Pin- 
kaiska, Kisiele./ska — panowie Uiewióskf, Po­
lewka, Tchórzewskl, Sikora, Russek 1 w. i.

8K«zanie szplegia wojskowego. Przed kilka 
dniami rozpatrywał sąd gamiiobuwy w Krako­
wie sprawę dezertera i szpiegn Bogumiła Kon- 
scela. Służył on w wojska austryackiem i dwa 
razy dszerterował. Raz ucsynll. to podczas gro­
żącej wojny z Serbią i zbiegł do Serbów. Po 
pewnym czasie powrócił jedni k i został stacjo­
nowany ~w Ołomuńcu. Zbiegł jednak ponownie, 
tym razem do Rosyi, gdzie w Warszawie wzzedt 
w stosunki z biur m szpiegiżwsklem. Po pół 
roKu wrócił do Frakowa z polezeniem, aby u- 
rządził włamanie do kancelaryi pałkowej w ko­
szarach areyks. Rudolfa. Policja jednak zdołała 
na czas ga aresztować. Oddany za szpiegostwo 
pod sąd wojskowy, został w ubiegłyn tygodnia 
skazany na 3 lata twierdzy.

Wycieczkę do Zi kopanego na święta w  ei- 
kanocne urządza Akadem. Związek Sportowy. 
Wyjazd nastąpi *  sobotę dn. 6 b. m. o godz.

3*45 popoł i o 12'07 w nocy. — Zgłoszeniu 
(obowiązkowe) przyjmuje się w Coli. Novam, 
sala 2 codziennie od 7—8 wieczór. Dla ucze­
stników xniżka kolejowa 5G proc.

Skazanie Piechocińskiego. Wczotujuza roz­
prawa przeciw Maryanowi PiecnociósKiemn, o- 
sicarżonemu o zbrodnię szpiegostwa, występek 
z ustawy wojskowej i przoktoczenie oszustwa 
SKończyla się wyrokiem, skazującym oskarżunego 
na dwa lata ciężkiego więzienia i  postem co 
miesiąc. Piechociński wyrok przyjął zgiasząjąc 
Odwołanie co do wysekuści kary.

Cenirainy Bank czeskich kas oszczędności 
(UsŁredni bankc cesrych sporitelen). Biura i kasa 
banku w Wielką Sobotę otwarto będą tylko do 
godziny 12 w poladuie.

Dary nt. przytulisko Weteranów 1863/4 r. W I-szym 
kwartale b. r. „Przytulisko" Uczestników Powstt>nia 
Poi. * r. 1863/4 otrzymano następujące ć atki, za które 
vVydział tegoż „Przytulisko" szczodrym Ofiarodawcom 
składa swą podziękę — mówiąc „Bóg zapłać".

Niewiarowscy Ligęza na Nowy Rok £0 kor., N a- 
cliarski Franciszek (Hawełka) 25 hor. Tow. Oszczędn. 
i pożyczek w Oświęcimiu 20 kor., Magistrat N. Targu 
lu  kor., Udarski E. na N. Rok 10 Magistrat m. 
Wadowice 10 kor., Rada Tow. Żywiec to * or., Pani 
Kańkowa ze skarbonki w Pilźnie 6 kor., Rada pow. 
M A  cis* a 64 kor., Gmina Dobczyce 10 kor., Gmina 
w Jawcrzniu 20 kor.; Pr da pow. Zbaraż 10 kor., Rade 
pew. fcSKaiat 50 kor., kasa m. Gródek iO kor., Rada 
pow. w Rudkach 3C kor., Rada pow. Kraków 20 k o - , 
Rada pow. w Borszczowie 50 kor., Drozd swski N. z 
Żywca 15 kor., Gmina Niepołomice 5 kor., Tow. bzk. 
rofniczej Czernichów 44 kor.. Rada paw. Katusz 40 
kor., Wydz. pow. w Turce w Stryju 20 kor., Urząd 
m. Oświęcimia 30 ko r, Rada pow. Ropczyce 2ó kor., 
Urząd u  Rymanów lu  kor., Kara Miejska w Jaśle 
20 i cor., Klementyna z riomoiaosow Grodzicka 10 kor., 
Magistrat m. Żółkwi 20 k o i., Rade pow. Sokal 10 
kor., L. R. Ma cki 15 kor., Winiarski M&ryan 25—40 
kor., Gmina Wiśnicz lu  ko**., Gmina Starosól 5 kor., 
Rodzira Mieczkowskie i 80 kor., Magistra- m. Kresu » 
10 koi., Ks. Pilchowuki prob. u św Salwatora z kwe- 
sey przy Mszy św. 40 kor., Rada pow. Pilzno 10 kor., 
J. «Frankiewicz w rocznicę śmierci sp. Ojca 30 kor., 
Pai idniowsc.” zami st wienci śp. mi. Tretera 6 kor., 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. Lwów 400 kor., A. Glol- 
ser Eałuski 10 kor., Niewiaiowski Ligęza Wład za­
miast wieńca śp. Cnronowskiej 15 kor., Tow. Zali- 
ozkowe Chrzanów 100 kor., PP. Bednarscy Tadeuszo­
wie zamiast wieńja na trumnę śp. Chronowskiej 20 
kor., Naimski Michał dtto 20 ko.., Świrc^ewski Erazm 
dtto 2u kor., Dr M. Jakubowski 2o kor., krzyzanoz 
ski St. lo kor., Wydz. R. pow. Nisko BO km., Rodzi­
na sp, Józefa Sai Bilińskiego 80 kor., Gmic s Cnsta- 
nowioe 100 kor., Towa*zvs i f . ) Żaliozkowe Dubiecko 
20 kor.

Pogoda. Dnia 3-go kwietnia termometr do­
szedł nd — 0'6 do +  2*3 Gól.‘barometr popo­
łudniu Szedł w górę.

Dnia 4-go kwietnia o godzinie 7 mej ranę 
stan barometru 7506 mm., termometru — 2 l 
C., zachodnio północno-zachodni

K ro n ik a  z a n tie js c c w a .
Anitacya niemiecka w Galicy! wzrastu coraz 

bardziej. Oto, jak  donoszą pisma niemieckie, 
odbyło się w tych dniach w Dornfeidzle pod 
Lwowem walne zgromadzenie „Związku chrze­
ścijańskich Niemców" w Galicy! pisy udziale 
przeszło 506 ozkonków i delegatów z całej Ga­
licji. Zebraniu przewodniczył Dr Schneider, 
obradach wziął udział tak ie  poseł Kescbmann. 
Zt sprawozdania wynika, że w roau 1907, to 
jest w roku >ałożenia „Zwiąiku" oyło 6 grup 
miejscowych, liczących ogółem 110G członków. 
W roku 1911 posiadał „Związek" 94 grup 
miejscowych, liczących 5.200 członsów. Spri wo- 
zdauir z działalności na poiu niemieckiego 
szkolnictwa żuawa' Hans Roland. „Związek" 
otrzymywał od ,,Schnivereinu" z Wiednia sub­
wencję roczną w kwocie 30.000 kor. na po> 
pieranio 15 niemieckich szkół Indowych. Zda­
niem p. Rolanda spolonizowano w Galicy! od 
1867 rot u 33 niemieckich czkół. Poseł Kesch- 
maun przyrzekł Związkowi poparcie Niemców 
zachodnio - austryaekich. Osławiony sgltaiot 
WBzeonniemiecki pfBtor Zokler zi Stanisławową 
apelował do zebranych Niemców, aby wszędzie 
Zaznaczali swoją odrębność narodową i z wła­
dzami korespo-dowali tylko po niemiecka.

Były poseł przed sądem By y poseł Sto- 
handel stawał onegdaj przed sądem w Cieszynie, 
oskarżony o leakomyśiną kryefę. Oskarżony 
bronił aię sam, przyczem podniOsr, że firmę Je­
go prowadził w krytycznym czasie Fr. Knapik, 
który w latym b. r. zosta juz  za lekkomyślną 
krydę ukarany. Sąd wydał wyrckuwalniająry

0 upaństwowienie szkół T. S. L. Fiszą nam 
z W a d o w i c :  W dniu 30 marca br, p Inicya- 
ty wy g^wnegc Zarządu T. S. L. odbył się wiec 
w sprawie upaństwowienia reamero gimnasyum 
i aeminatyum w Białej i upaństwowienia szaoiy 
przomysłowej w Orłowej.

Wiec zagaił radca sądu Dr Solak, prezes 
tnt. Koła T. S. L. a referat datami slatysty- 
iżnemi gruntownie opracowany, wygłosił adwo­

kat Dr Wodziński, stwierdzają''., że gotówka, 
jaka nu dar GrurwaldzKl wpłynęła, w całości 
wyczerpaną zostały a Zarząd główny T. S. L. 
w rozpaczliwem znajduje się położeniu.

U Lt alono domagać się Jakm j energiczniej 
za pośrednictwem Rady a aolnej kr. posłów Koła 
polskiego, ministrów Polaków i prezydenta mi­
nistrów upaństwowienia tych trzech zakładów 
naukowych, bo dla Draka fanuuszów, zwijać by 
je musiano.

Tow. upiększenia Wadowic. Piszą nam z tego 
m issta :

Towarzystwo upięl :uzenl& miasta od r. 1906 
ir Wadowicach istniejące, przez 4 lata pozosta­
wało w letargu. Nowy starosta tutejszy, radca 
namiestnictwa Pogłodowski przw ołał je do ży­
cia. Już zaraz r  początku urzędowania za sta­
raniem p. Pogłodowskiego odbył się odczyt inż. 
St. G. Żeleńskiego z Krakowa „Prądy regula­
c ji miast" 1 tóry wielce zainteresował mieszkań­
ców miasta Wadowic.

W  dniu 29 marca b. r. znów z  Inicjatywy 
p. Togłodowbkiego odbyło się w sali rady gmin­
nej Walne Zgromadzenia, na którym miłą nie­
spodzianką była i dla p. Pogłodowskiego i dla 
licznej większości obecnych wiadomość udzielona 
przez p. rejenta Nartowskiego. że na upiększe­
nie miasta od r. 1908 znajduje się fundusz ty­
siąc kilkaset koron na książeczKl tnt. Kasy 
oszczędności złrżony, a te książeczki równo­
cześnie do rąk wybrać się mającego prezesa

składa, a nadto, że aą po djtlępaj^i i Jmfeyęąch 
tutejszych puszKi od 4 lat nie otwieranę, a za ­
wartość ich na upiększenie miasta przezna­
czona.

Na tern Walnem Zgromadzeniu wybrano pre 
zesem p. radcę Pogłodowskiego, zastępcą p. 
burmistrza DraOpydo; do wydziału weszli: wi­
ceburmistrz Dworak, prokurator Dr Tokarz, 
r*i.dca Dr Rozner, rejent Nartowski, dyrektor 
gimn. p. Doroziński i dyrektor Kasy oszczędn. 
p. Gołąb.

Nowy Prezes jnż na 31 marca zaprosił Wy­
dział do starostwa, gdzie kooptowano chętnych 
do pracy i energicznie do dzieła się wzięto.

Od miłości do nienawiści Z S a n o k a  do­
noszą: W piątek 1 sobotę 29 i 30 marca to ­
czyła się wcale ciekawa rozprawa przeciw p. 
Witosławowi L., urzędnikowi sądowemu IX. 
rangi, wdowcowi i ojcu siedmiorga dzieci o- 
skarżonemu przez prokuratoryę o zbrodnię o- 
szustwa i krzywoprzysięstwo. Sprawę tę poprze­
dziła i wywotai* długu epopeja miłosna. Mia­
nowicie p. L. starał się o rękę p. L ., dobrze sy­
tuowanej wdówki, a gdjjta po bliższem poznaniu, 
czy tez nie chcąc się podjąć ciężkich obowiąz­
ków opieki nad 7-giem dsiecl, odrzuciła jego 
starauia, p. L. zapałał żądzą zemsty. Posypały 
się anonimy, doniesienia, złośliwości, a nawet 
oszczercze denuncjacje do prokurutoryi. Gdy 
to wsz/siko nie zdołało opornej skłonić do 
zmiany postanowienia, zaskarżył ją  p L. o zwrot 
600 koi., rzekomo bez świadków Jej pożyczo­
nych. Wobec tego sędzir dopuścił powodr do 
przysięgi i na tej podstawie zasądził panią Z. 
na zapłacenie zaskarżonej preteueyi.

P. Z. reKurowała, wyKauując, że żądanie 
skargi jnż z tego .rzglęćn nie było wiarygodne, 
ponieważ oua była dobrze sytuowana, miała 
pieniądze w kasach, gdy natomiast p L. walczy 
z kłopotami finansowymi.

Na tej podstawie sąd apelacyjny wstrzymał 
proces, a natomiast zarządzi* wytoczenie śledz­
twa przeciw p. L. w kiernnku oszustwa i krzy­
woprzysięstwa. Dwudniowa rozprawa, obfitująca 
w szczegóły, smutne I rdzo światło rzucające 
na charakter oskarżonego, nie przyniosła je­
dnak pozytywnych dowodow jego winy, wobec 
czego trybunał po długiej naradzie dla braku 
dowodów nwoinlł podsądnegc, od winy i kary.

Jakkolwiek każdy, Kto Wyszał, na Jakie se- 
katury byiu narażona biedna ofiara zipalczT- 
wego wdowca, musiał sobie syrobić sąr nieko­
rzystny o Jego charakterze, niemniej, go j się 
zważy, że w razie zasądzenia byłby oskarżony 
stracił cbłet, to ze względu na jego siedmioro 
dzieci, musi przyjąć z uznaniem wyrok trybu- 
naru.

Zniesienie drakońskiego wyroku. W snrawie 
ucznióa Polaków, wydalonych niedawne z glm- 
i . zynn gliwickiego wskutek denuncjacji, księ­
dza K am tyjtj za wycieczKę do Krakowa, mini­
ster oświaty wydał decyzyę, zezwalającą na po­
nowne len wstąpienie do gimnazjum.

Sorawa FonILiera. Z Lublinr donoszą: Na­
czelnik wydział a śledczego w LubPaie, Budiło- 
wicz i starszy duzorca w Chełmie, SiewiersiJ, 
wyKryli sensacyjne listy Bohdana ht. Ronikiera, 
dotyczące przygotowania zeznań świadków. — 
Nadto w Makowie, w gubernii łomsyńsklej ode-
o-nno weksel na 5.000 rubli z podpisem Roni­
kiera, datowany z oKresu więzieni*: Roni&iera 
w roku 191C, tj. w najbliższym czasie po za­
bójstwie Stanisława Chrzanowskiego

Z e  ś w i a t a .
Śmierć Karola Maya. Pisma niemiecki, do- 

notzą o śmierci znanego powieściopisarra Ka­
rola Maya, który zmarł kilka ani temu w Ra- 
debeul pod Dreznem.

Posiać Farola Maj ‘a była znaną i u noc w 
Poleoe, gdzie powieści Jegc, opisujące podróże 
po dalekich, krąj ach rozchodziły się w tysiącach 
tgzemplaizy. KsiążKi Ma; a, choć nie wielkiej 
wartość1 literackiej, byty jednak pisane z pe­
wną werwą i zacięciem, które mu jednały szcze­
gólnie wśród młodzieży szkolnej entuzjasty­
cznych wielbicieli. Ostatnie lata Karola May’a, 
wypełnione były szeregiem proceeów, wywoła­
nych przez rćźuH oskarżenia, czynione mu przez 
przhćiwniKów.

Między Innem! z im  ceno ms, a co,gorzej i 
dowicdziońb, że równocześnie z powieściami 
dla młodzieży o tendencji nmoralniLjąoej pisy­
wał on także, oczywiście pod pseudonymem, 
Książki o wątpliwe] wartość1 moralnej.

Karol May nrodzif się w rokn _842 w Ho- 
henst9ir (Saksonia) jako syr nbogich rodziców 
i początkowo poświęcił się zawodowi nauczy­
cielskiemu. Najbardziej zuanemi z Jego dsiuC i >: 
„Winne dtal", „Sdiul" i „W kraje Mąhcficgo".

Wylew Misaisip.'. Ź Ameryki północne) do­
noszą, że Missisipi, najwięKSzi rzeka świata wy­
lała. Obecny wylew Jeat największym za pamię­
ci ludzkiej. Na przestrzeni 200 mil waty są za­
grożone. W Hicktran (Kentucky) ogromne obsza­
ry załata woda. W Arkansac między Illinois a 
Helene mieszkańcy okolic niżej położonych opu­
ścili domy i umieścił1 się na wzgórzach. SzKoda 
uiateryaina ogromna. O ile dotąd wiadomo, są 
ofiary w ludziach.

Wiadomości kościelne.
D y e c e z y a  k r a k o w s k a :  O. Maryan So­

bolewski, Gwardyan 0 0 . Franciszkanów i X. 
Francie-ek Bąoskowicz, Misjonarz, mianowani 
Radcami Sądu małżeńskiego bisaupiegc.

X. Wiktor SmolarsKi i X. Melobior Kądzioła 
utrzzmali dla poratowania zdrowia nrłop do 
końca cze wca br. Zastępstwu w sznołacn objęli
O. Leopoid Pieniążek, Bernardyn i X. Jozef 
Augustyr Błahut kanonik reerularny.

Uroczyste mycie nóg. Dciś przed połuaniem 
odbyło się w katedrze na Wawelu nroczysh 
mycie nóg 12 starcom z Tow. Dobroczynności. 
W iroczystości mycia nóg wzięli udział nastę­
pujący starcowic: S t ŁuczeK latg70, J. Czy- 
chalski lat 70, Fr, Kapral»kl 63, Fr. Ochmań­
ski 63, J. Woroty 66, P. Maczewicr 82, Posia 
Anarzej 88, Prouka Fr 74, Pisko J. 66, Więł 
Józef 85, Węzlik St. 78, Siedlerskl Ja. 74.

MIODÓ5YTNIA Kazimierza Rybackiego ZAŁOŻONA W  ROKU 1841
K r a k ó w ,  n U o z  S la w k e w a k i .  l i r .  '» **.

P O L E G A :
.jtoioei lekki Butelka 1 kor. — Miód stolony tnocdy Buleni, tór. i  2fi h a , . -  Mł(W Wykawny Tut. 1 koi. a j ha.. -  Miód kuracyjny 3ut » tor 6Q łwi. — Mi6d essereya Butelka 2 kor.

1 Miód kouowiefi Bau- 2 kor. 40 hal. -  Miód kasztelański ButHki. 3 kor. — Miód beroaróyrt^k! R ut 4 kor. — Maliniaki — Wliuląk, — DareniakL________________

Massar w KRAKOWIE
W

9 Nowości dla Pań ną suknie ę
I  f e l  m  w e ł n i e ,  j e d w a b i u ,  p ł ó t n a c h  b a t p s t a e f r  z « f j r u o h  i t  d .

U l l r  H O f y S U d R B i  l w i -------------(akoteż ogromcf vybór tiowoscl w konfekcyi dziecięce^. — —
Ceoy iło lirk o w io k  Tw ipri * U-
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Po dokonunej arocLyctośoi rozdzielono mię 
dzy starców odpowiednią kwotę.

Kościół XX. Misyonarzy. W kościele XX. Mi- 
syonarzy kwestować będą członkowie Konferen- 
oyi akademickie] Tow. św. Wincentego a Paulo.

h r r t i ia  tMtm misjskieflfl w Irahawit-
Czwartek, piąiek i sobota. Teatr zamknięty. 
Niedziela pópol. „Płe Geldhab", komoaya w t 

akt. Aleks. nr. Fredry.
Poniedziałek popuł. „Nerwowa awantura , 32 . 

w 3 akt. GaDryeli /.opolskiej
Poniedziałek wieczór. „Legion , 10 scen dram. St.

^W ior*k!g°Pawek I“, dramat w 7 obrazach D. Me-
reŻKowLKiego. , ..

óroda. , Ulubieniec kobii t“, krotochwila w ó » it. 
M. Hennequin’a 1 J* Mitichell.

Węgiel i,Kmita44

z jednej wyłącznie poiskiejj i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki prusk ie, 
de nabycia na Składzie w ęgla „Kmita11, uL Warszarr- 
ska (tui za mostem) num. tel. Ii47. Ceny najnizsie.

jtftjiranie komitata dU budowy kęlel lokalnej 
£yw(ęc —Kęty—Ośi ięcim.

Przewodniczył J. Haempel z Malca, który 
zawiadomił zebranie o uzyskaniu wstępnej kon* 
c e r f  Osiem rozpoczęoią uatępnyoh czynności 
ay iponuje komitet kwotę 17.GU0 kor. Wypra­
cowanie generalnego p o jt. t„ kosztem 36.000 
kur. postanowiono oddać firmie ozeczowiczk i 
Ska w Wiedniu wspólnie z firmą PomiaukowLki 
i Ser we Lwowie. — Omawiano następnie mo­
żliwość ztoienia konsorcjum dla b-ulowy tbj 
kcłei.

Podnieść należy, że czyshanie wstępnej kon­
cesji połączonem było ze znacznemi trudnościa­
mi, które jedn_k usunięto, dzięH nsil .y-r i*a- 
biegom m ai.całk i i posła Dra Łazarskiego.

Tanin domu dla kolejarz] w Krakowie.

Kwesty wielkotygodniowe.
W kościele śiv- Anny.

W i e l k i  P i ą t o K .
Pp. Od goaz. 8—9 Talkowa, 9—10 Kara­

siowa, 10—11 BisKopska, 11—12 Stecowa Ma­
rya, 12—1 Z o f i a  Koźmlanówna, 1—2 Kowalska, 
2—3 Rietthofeuos a, 3—4 Józefa Janiczewska,
4—5 Zofia Mościcka Bierowu, 5—6 Aotoninr 
i Zofia M a sło w sk ie , 6— 7 Gabryelowa Wędry-
chowska

W i e l k a  S o b o t a .
Pp. Od goćz. 8—9 Zalęrka, 9 —10 Rychłow- 

ska, 10—H  Z akrzew ia , 11— 12 Cieca-mowska, 
12—1 Zaczkowa, 1—2 Bodn-równe, 2 — 3 Ro- 
goyekn, 3—4 Mjś i-ks i BieroWk 4 —5 Anto­
nina i Zofia Masłowskie, 5 - 6  Flora Dembow­
ska.

W kościele 00. Kapucynów.
W i e l k i  P i ą t e k :

Pp. Od geńz. 8—9 hr. M»ry ■ Zyg. Mlcha-
łowira, 9 10 Helena Zoilowa, 10—11 Adela
Z»llowa, 11—12 HMena Kroklcwiczowa, 12—1
0-ibrye'owa Wędry Nowaka, 1—2 hr. Antoniowa 
WudLicks, 2 -  3 hr. Aniela Potocka, 3—4 Sta­
nisławowa GóiBka, 4 —5 Helena Bednarska,
5—6 Jęanna Koi alssa, 6—7 Aldona .Stani­
szewska.

W i e l k a  S o b o t a :
Pp. Od godz. 8—9 hr Marya Zyg, Miohąjew- 

ska, 9—10 Helena Zoilowa, 10—11 Adela, Zoi­
lowa, 11—12 Stanisławowa Gólska 12—l  pro* 
zydentowa Leowa, 1— 2 hr. Antoniowa Wodzi?, 
cka, 2—3  Helena Krokic, wieżowa, 3 —4 h*_ Ar- 
niela Potocka, 4—5 Helena Bednarska, 5—6 
Gabryelowa Wędrjchuwska, 6—7 Aldona, Sta­
niszewska.

W  kościele śrv. Wojciecha.
W i e l k i  p i ą t e k .

W. PP. Od godziny 9 —10 Józefowa Wil­
czyńska, 10—11 Aniela Krzyżanowska, 11—12 
Leonia Krąecowa, 12—1 Augastowa Porębska,
1—2 Marya Adelmanowa, 2—3 Wincentowa 
Satoiecka, 3— 4 Józefa Rj glicka, 4—5 Wanda 
Biiewska, 5—6 Marya Laberschekowa, 6—7 
Kazimierzowa BrzezińsKa, 7—8 Florencja Tu- 
łasiewiczówna.

W i e l k a  s o b o t a .
W. PP. Od godziny 9—10 Kamila Janeczko- 

wa, 10—11 Franciszkowa Mrrtinowa, 11—12 
Henryka Jaroszowa, 12—1 Janowa Zinalerowa,
1—2 Maryn Laberschekowa, 2—3 Maryn Tomi­
kowa, 8—4 Marya Skalskr, 4—5 Albttduwa 
Kramnrskc, 5—6 Florencya TułasiewiCzćwna

W  kbsbiele *śn£ Moryana.
W i e l k i  P i ą t e k .

Wczoraj o gol*. 7 w. odbyło się w „Ho­
telu pod rlóżą“ doroczne W alne Zgromadne- 
n,e tutejsze] grupy miejsc, „austr Tow. bu­
dowy tanich domów we W iedniu11.

Przewodniczący grupy starszy  kom isarz 
kolei półn. Bobilewicz złożył dokładne spra­
wozdanie z czynności grupy krakow skiej za 
r. 1911, poczem po obszernej dyBkusyi, k tó ra  
s 'ę  nad tem  sprawozdaniem wywiązała — 
udzielono na wniosek p. sekretarza dyrekcyl 
kolej Du Vaiia ustępującem u zarządowi za 
jego usilną pracę i pomyślne jej wyniki naj­
zupełniejsze uznanie i absoiutoiyum . Oklaski 
licznie zebranych kolejarzy wszystkich kaie- 
goryi były dowodem, że się z wnioskiem 
solidaryzują. Grupa tut., k tó ra  istnieje do­
piero od 9 kw ietnia 1911 r. pozyskała do­
tychczas 125 czynnych członków .! rozwinęła 
b. energiczną działalność przeprowadziwszy 
liczną korespondencyę z rozm aitem i organi- 
zacyami kolej, we Lwowie, Stryju, N. Sączu 
i wielu innemi na prowincji, w celu zorga­
nizowania grup miejsc.

Zarząd grupy urządził w r. 1911 14 zgro­
madzeń w Krakowie a 4 w Podgórzu.

Centralny Zarząd Tow. zamianował 2 r e ­
ferentów  techn. w osobach p. inspektora 
K rausa dla Krokowa i inspektora Marci 
szewskiego dla Podgó' za i syndyka w oso­
bie posła i adw okata Dra Adolfa Crossa.

W r. ubiegłym zakupiło Tow. 8 morgów 
pod pierwszą kolonię kolej, w  Rząsce za 
cenę 32.000 K., a zakupi w  najbliższym cza­
sie 20 morgo ar w Prokocimie, 10 morgów 
w Prądniku białym u 2 m orgi na Nowej Wsi. 

&Mg końcu b. & rospoesnie się budo 
i w» 12 domków w Ktąsce w  stylu dwoi ko 

w yir z ogBódkapH w oenie od b 000—30.000 
k o r  P lany niwelacyjne i parci 1 są  gotowe, 
a plany dom ków sporządzi jeden z tu t. bu- 
4o>ypi(<j?y«h, W szystkie plany będą przedło- 
i .mc do zaopiniowania tu t. Tow techn, Do 
zara£du n i r. b, w ybrane pp.: Ju liana Bobi- 
Iewicza, starszego kom isarza kolei półn. jako 
przewodniczącego, a jako  wydziałowych asy­
sten tów  Gadomskiego i Pauliego, nadrewi- 
denta Steckiegd, kom isarza Turka, adiunktów  
Handia i Dudka, nadkond. Magonia, maBzy- 
nistę Stachowicze i Popławskiego i k an ce­
listę UbePa.

ąąd osoby w  sądzić powinien: cywilny, czy wo- 
JeHny V

Zgodnie z opinią przcdattaWidoU mędn, 1. 
aip, .rtament f postanowił, że «*■" sti-iał nstaty1 
trąl tować jako sprawców pr*„ stęi *  służbo­
wego i że powinien ich sądzić aąd -cywilny, po­
nieważ, choć trzej z nich są wojfrewymi, Je- 
drakżu wykonywali rzynności piltcyjne, a nie 
wojskowe Jednocześnie dowodzono, że senator 
Trnsiewica nie pornszyi sprawy nieprawidłowego 
wjdatkuwąni* sum, przeznaezonych na „ochra­
nę “ poaczaa uroczystości.

Departrment po3tanov.it zażążać w terminie 
dwutygodniowym od Knliabkl, Wierigina, Sptri- 
dewicaia i Kurłowa wyjaśideń co do wszystkich 
punktów oskarżeń.a.

W związku z powyższą Bprawą pozostają 
ciekaae szczegóły, jakie przytoczył p. Milinkow 
w mowie, wygłoszonej w Dumie o „wydatkach" 
b. wiceministra Karłowa. Peseł ten podniósł, że 
na „ochranę" podcza. uroczystości kijowskich 
z 10-milionowego fanduszn wyasygnowano 3 '0 
tysięcy rubli. Kurłow wprowadził nowy Bysteiu 
zabierania odraza do rąk własnych wszystkich 
pieniędzy. Systemu tego trzymał się stanowczo. 
Jnż przed udzieleniem specyal tego kredytu w 
wysoRośd 300 tys. rb., wziął 25 tys. rb. dla 
siebie i 10 tys. rb. dla Werigina — dla tego 
samego Werigina, który już poprzednio z wy­
ciec ski dc Niemiec przywiózł rachunek na 52 
tys. rb., które to wydatki nie były usprawie­
dliwione żadnemi dokumentami. Z tjuh  35 tys. 
rubli wydano w ciągn okresu od dn, 23 czerw­
ca do 8 sierpnia włącznie — 4&4 rb. 20 kop. 
A na co poszła znaczna część pozostałej sumy? 
Oto, co mówi w tej kwesty! dokument urzędo­
wy: „W ciągu tego czasn z powoda obciąża­
jących generała ńmgów prywatnych w rozmai­
tych instytucyach kredytowych, opłacono poty­
czek na sumę przeszłe 16 tysięcy rubli.

Tok więc wydatkowano 450 rnbli na ochro­
nę i 16 tys. rb. na Bplatę dtngów prywatnych, 
zaciągniętych od osób, pozostających w zale­
żności od Karłowa. Kiedy zaś wypadło przyjąć 
nowego oficera do wydziału kijowskiego, co 
kosztowałoby około 250 rb. miesięcznie, Kurłow 
odmówił, powołując się na to, że dla organi­
zacji „ochrany" wyasygnowano zbyt mało pie­
niędzy.

Szczegóły te pochodzą z rewizyi senator- 
Trcsiewicza.

Sprawy węgierskie.
* legrcmj „Błotu Narado" ■ dnia 4 kwietnia.

W PP. Od godziny 9—10 Jadwigą Ziele- 
n ewska, 10—11 Marra Kadenowa, 11—12 
Leouia Mivroz, 12 —1 Helena Beezaruwp, 1— 2 
Aleksandrowa Mańkowsks, 2—3 ŹdzUlawowa 
Wlodkowa, 3—4 Włodzimierzowa Zborowska, 
4—5 Marya Kai ska. 5—6 Katarzyna MŁtfeslń- 
Bka, 6—7 Wincenta Wyhowska.

W i e l k a  S o b o t a .
V.. PP. Od gudzlny 8—9 Helena Boozarowa, 

9—10 Jadwiga Zieleniewska, 10—11 Mary*
Kadenowa, 11—12 hr. Marya Badenianka, 12—1
Michalina Węłykówna, 1—2 Józefa Bączkow­
ską, 2—3 hr. Cecylia Badeniowa, 3—4 Włędzi- 
mlerzowa Zborowska, 4—5 Marya Kaliska, 5—6 
Katarzyna Mitasińaks, 6—7 Marya Niedzłel»ks.

M h i  litBracho-ar tpstyczna.
WiedZB I postęp. Numer ósmy, który , się 

świeżo ukazał, zawiera bogatą treść z zakpesn 
różnych dziedzin, z której rymieniamy: prof. 
Uniw. Jag. Dr Stanisław Domański: Mowa i 
Jej znaczenie. Doc. Uniw. Dr L. Sawicki: Odkry­
cie bieguna południowego. Prof. Uniw. Dr Au­
gust. Conrady (z Lipska): O poezyi chińbkiej 
(aokońcienie). Doc. Uniw. Dr Adam Krzyżanow­
ski : Co to jest pieniądz ? Kaz. Sbrm : Z biolo­
gii siekierki rzyU różanki, ryby Rhodeus w i ­
n u . W częśoi drogiej, przeznaczonej głównie 
dla młodzieży, zńujJnją się artykuły o akwa- 
ryacb, zbieraniu roślin, motyli wreszcie pytania 
i odpowiedzi £ zakresn obserwacyi przyrody. 
Na końca numeru znrjdajemy spis treści na 
stępnego zeszyto, który ukaże się lb  bm., treśł 
niemniej bogata a bardzo interesująca.

Dział ekonomiczny.
Oudowa koiei lokalnej Żywiec—K(,ty Oświęcim 

’ niedzielę dnia 31 marc_ odbyto się w tfiałej

5prawi „ochrany** fcijowj1|Uj.
Z Petersburga dooosz^, że na posadzenia

I. departamentu R;:d> państwa rozpatrywano 
sprawę zajść w kijowskiej „ochranie* podczas 
uroczystości jesiennych, mianowicie sprawę 
Karłowa, Kuliabki, Wierigina i Splridowicza

Senator Trnsiewicz, dokomywojący reiizyi, 
ustalił szereg nadużyć orr.z ibęzdzjnność władzy 
ze strony tycb osób, którym powierzona była 
„ochrona" cara i dygnitarzy podczas uroczy- 
stuści kijuwskieb. Śledztwo doprowadziło do 
wniosku, że wskmek dupwzczenia Bogrewa do 
ogroda klubu kupieckiego 13 września, a na­
stępnie na przeóstuwienie galowe 14 września 
1911 r., w teatrze miejskim wyniknęło nad­
zwyczajne niebezpieczeństwo dla cara i Bogrow 
miał możność wykonania swej zbrodni na zmar­
łym prezesie ministrów.

Punkty oskarżenia, wytknięte przez sena­
tora Trusiewicza w stosunku do wsrystkLh 
czterech oskarżonych, opiewają, ia  Kartów, 
Wierigin, Kuliabko i Spiridowicz wykroczyli 
przeciw obowiązkowi zapewnienia bezpieczeń­
stwa podczas uroczystości kijowskich, tndzież, 
wbrew ustalonemu porządkowi i istniejącym 
rospOMądseniom departamentu policyi, dopuścili 
na, przedsta„ibnie galowe w obecnofiJ e t a  Bo- 
■growa, świadomie dla nich ni< prrwomyślnego, 
co stworzyło bezpośrednie niebezpieczeństwo dla 
<WV,f t a k j ' l oolągpijp za sobą pozbawianie 
iycł* Stołypina.

Te saMń .osoby, otrzymawszy 0d Bogrowa 
zmyśloną, Informacyę o przybycia do Kijowa 
rowolacyoąiatów, njawnity nencZjamiś "Ładzn-,- 
nie wszeamzy^ w ścisłe rozpOłnńnis. donjesłfinia 
|Bodrowa I pozostawiwszy go bez należytego 
Śledzenia, co też dało mu możność ur*Bczyvia,.-ł 
nienia zbrodni.

Karłowa obwiniono, że będąc świadomym, 
iż Knliabko jest nieodpowiedni na ząjmowanj m 
przueń  urzędzie naczelnika „ochrany" kijow­
skiej, oraz o niezadowalającym stanie śledczym 
w tej instytucyl, nietylko nie zastosował odpo­
wiednich środków, lecz nawet polecił Kuliibce 
zorganizować „ochranę1* zewnętrzną, przyozem 
nie nwolnit go nawet ed tego ubowlątkn po 
otrzymania od Bogrowa informacji wagi pier­
wszorzędnej, wymagających bacznego spraw­
dzenia.

Kullahką otkarżono, że dopuścił świadomie 
nieprawomyślnego politycznie Bogrowa dc ogro­
da klaba kupieckiego d. 13 września.

Posiedzenie I. departamentu Rady państwa 
odbyło się w obecności ministra sprawiedliwjś:! 
Szczegłowitowa i wiceministra sprtw we' mętrz- 
nycb Kutotarewa. Poruszono też kwestyę, 
rozważać tę sprawę: jako przestępstwo poiity 
czne, czy też przestępstwo służbowe, oraz jaki

I  sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (Tel. wl.) Na wczorajszem po­

siedzeniu sejmu p. Teodor B a t b y a n i  wniósł 
in terpelację  w spraw ie p o l i t y k i  w C h o r ­
w a c j i  i prosił prezydenta m inistrów  o po­
danie tych kroków, jakie tam mują być pod­
jęte.

Najbliższe posiedzenie sejmu odbędtsie się 
dn. 12 b. m.

Budapeszt. (Teł. wl.) Podobno prezydent 
sejmu N a v a y  nie chce zgodrJć się na obo­
strzenie regulam inu Be]mu i zdecydowany 
je s t  ustąpić.

Rozwiązanie sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (Tel. wt.) Cala p rast zajmuje 

się ośw iadczeniem hr. Khuen Hedervar«go, 
że zdecydowany je s t na rozwiązanie sejmu 
węgierskiego. „Budap. Hirlap" OLwiadcza, że 
prezydent mlniBtrdw widocznie ma już  peł­
nomocnictwo cesarza na rozwiązanie sejmu; 
Położenie polityczne coraz bardziej uię po­
garsza, tak , że niema innego wyjścia.

„Ar Ujsag" ocenia położenie bardzo pe­
symistycznie i oświadcza, że dalsze czekanie 
uie ma am celu, ani sensu Rząd powinien 
rozpisać nowe wybory, [a one okażą, ^jrika 
je s t wola ludu. Szanse obecne nie są nieko­
rzystne dla rządu. — Im później, tem będzie 
gorzej

„N. P ester Journal" zgadza się na rozpi­
sanie nowych wyborów, gdyi ma nadzielę, 
że osłabią one opozycję tak , iż do wyborach 
nie będzie ona mogła prowadzić obstruknyi. 
„W alka z opozycyą", oto ma Dyć nowe ha­
sło wyborcze.

Sytuaoya na Węgrzeob.
Budapeszt. (Tel. wł.) Obiegają, pogłoski, że 

po W ielkanocy i po załatw ieniu prowizoryum 
wspólnego budżetowego rząd węgierski roz- 
w uie oejm i zarządzi nowe wybory.

Budapeszt. (Tel. wL) Hr. Khuen H eder^a- 
ry  wyjechał n i  święta. Po W ielkanocy za­
m ierza on zwołać przywódców wszystkich 
stronnlcŁW i przedłożyć im jeszcze raz p o ­
t r z e b ę  z a ł a t w i e  n i a  u s t a w y  w o j  • 
s k  c w e  j.

Bojkot Węgrów.
7a§neb. (Tel. w ł) Przywódcy stronnictw  

chorwackich poinformowali tajnym  okólni­
kiem riwy>.h strounikww, aby zachowywali 
się?jak najspokojniej, natom tasl podjęli e- 
n i f t i t ]  -r o ł k o  t  t o w a r ó w  w ę g i e r  
s k i c h .

k tó rzy  uważali za możliwe zastąpienie ję- 
H p o k k k ^ o  i  język  rosyjski.

Wielu z obecny d i  na zgromadzaniu opo­
nowało m ówry Poseł Pawłowicz, chcąc zgro- 
oiadsenie przerazić wynikiem używania ję­
zyka polcLiegu pr&ez Rosyan-katolików , za­
powiedział, że w raz.? wybuchu nowego 
„powstania*-, hatolicy-Rdęyanie porwą za 
„kosy" i rzucą się na wojsko rosyjskie! 
Przew odnii»ący zgrom adzenia Filewicz po­
wita1 gorącem  przemówieniem myśl położe­
nia k resu  prowadzeniu przez Polaków lu ­
dności K raju Zachodniego do królestw a nie- 
buckiego — przez Królestwo Polskie(l)

. Schizma w schizmie
Petersburg. (Teł. wł.) „W iecsern. W re- 

m ia“ donosi, że vr Moskwie na gruncie 
spraw y Hermugena istnieje znaczna grupa 
działaczów, dążących, jeżeli nie do całkowi 
tego oderw ania Bię od cerkw i prawosławnej 
to  w  każdym  razie do zwołania soboru ce r­
kiew nego, w  celu zanoszenia dalszych pro­
testów  przeciwko synodowi. Tendencyjność 
tej wiadomości je s t nadzwyczaj charak te ry ­
styczna w dzienniku Suworina, prowadzą nym 
kam panię przeciwko synodowi.
Przed wyborami do otwartej Lrnmy.

Petersburg. (Tel. wL) „Riecz" w artykule  
wstępnym kom entuje rozwijającą się coraz 
wyraźniej akcyę przedwyborczą stronnictw  
rosyjskich i podaje cenne inform acje, doty­
czące kadetów. Stronnictw o kadetów  pozo­
stało w ierne swemu program owi i nie ma 
zamiaru wprowadzać doń jakichkolw iek 
zmian. W alny Zjard partyjny, odbyty świeżo 
w Moskwie, przy&nał, że sytuacya polityczna 
uległa zmianie na gorsze i że przeto w ska­
zane je s t współdziałanie partyjne z nowe u- 
tw orzunym  blokiem tak  zw. „bezpartyjnych 
postępowców".

Moskwa. (Tel i  ł.) W czoraj pod przew o­
dnictwem posła J e f r e m o w a  odbyła się 
tu ta j narada nowoutworzonej grupy „posU 
powo-bezpartyjnej", do której p rz y łą c z y ło ^  
wielu wybitnych działaczy społecznych. H a­
słem grupy je s t wdrożenie du życia robyj 
si tego istotnych podstaw Manifestu z d 30 
paidziernlKa.

Odbywały się t e t  tu ta j nuttady irfganiLacyi 
monarchicznych. Postanowiono nie zawierać 
dioków naw et z pażdzierrikowcami. Wielu 
uznawało za bardziej pożądane zawarcie ra­
czej związku ze skrajnym i lewicowcami, — 
byle nie z październikowcaml i nie z kade 
tami.

Moskwa. (Tel. wł.) Odbywają się tutaj n a ­
rady Komitetów petersburskiego i moskiew­
skiego stronnictw a kadetów. Głównym te ­
m atem  narad je s t spraw a bloków w kam pa­
nii przedwyborczej, zwłaszezt u S  z postę­
powcami. Kom itet m oskiewski uznał za po­
żądane nsjściśiejBze ^jednoczenie u postępc 
w tam i.

Przeciwnie zaó kom itet pe tersbursk i wy­
powiedział Bię przeciw ^jednoczeniu.

h i :  r  Rosji kridni ?
Petersburg. (Tel. wł.) J a k  stwierdziło śle 

dwtwo wojskowe, ze Bkładti artyleryjskiego 
przy twierdzy Petropawłowskiej znikło pięć 
arm at, siedm law et i Saereg innych przed­
miotów.

Z caratu.
0 Język w kośolele katołiokim.

Petersburg. (T. wł.) Na posiedzeniu Za­
chodniego tow arzystw a rosyjskiego wygłorił 
poseł Czycbaczew mowę. poświęconą rozw a­
żaniu kw estyi, jakiego winni używać języka 
w .dodatkowych naoożeń^twach kościelnych 
RoByanie katolicy. Poseł Czychaczew wypo­
wiedział się dobitnie za nieodzownością uzy­
skania pozwolenia Stolicy Apostolskiej w p r o -  
w a d z e n i a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  do na­
bożeństw dodatkowych rzeczonych katolików. 
Mówca przypom niał działalność w tej mierze 
rozwija ną ongi przez kapłanów  katolickich 
Senczykcwskiego, Żylińskiego i Tupalsklego,

nie potrLfią aneksy! przeprowadzić, t  wojna
przeciągnie się w  nieskończoność, w skutek  
czego cierpliwość m ocarstw  może się w yczer­
pać.

skutki strajku.
Petersburg. (T. B.) M inisteryaina kom isya 

stw ieraziła, że istniejące zapaBj węgla wy- 
Btarczają na pokrycie potrzeb państw a i p rze­
mysłu do maja. Gdyby do tego czasu nie u- 
stał s tra jk  w angielskich rewirach węglo- 
wycn, musianoby pomyśleć o zaopatrywaniu 
Petersburga we węgiel ropyjski i śląski.

AmArfk&ftskl spryt-
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tu te jsze dro­

gą na Londyn przynoszą wiadomość, że in­
form acje gazet am eryKańskicb o wzburze­
niu rewolucyjnem w M eksyku są przesadzo­
ne. Prasie am erykańskiej zależy na wywo­
łaniu wrażenia, że w M eksyku panują nie­
porządki i Stany Zjednoczone obowiązane Bą 
interweniować nietylko w obronie własnych 
poddanych, ale wogóle Europejczyków.

W istocie jednnk tak  źle nie jest, gdyż 
prez. Madero zducił powstanie i przywrócił 
porządek.

Aresztowanie aharohlstdw.
Berlin. (Tel. wł.) Z Kenfetan*ynopoIa do­

noszą, że przybył tam  parowiec ze Smyrny, 
na pokłudzie którego znajdowało bilę dwóch 
anarchistów. Wieźli oni ze sobą bomby i dy­
nam it i chcieli przenieść je na pokład austr. 
s ta tk u  „Tyrol", aby dostać śfę do Jednego 
z portów rosyjskich Policji, zrewidowała ich 
pakunki i znalazła 9 bomD 1 dwie duże^paki 
dynamitu. Panuj- przekonanie, fce chudzi tu  
o spisek, a jak  stw ierdzono bomby i dyna­
m it należę do kom itetu m acedońsko-bułgar­
skiego.

Schwytanie banayty.
Paryż (Tel. wł.) D zlenr Kf z Zadowoleniem 

stwierdzają, że udało ińę połfcyl przychwycić 
przywódcę oandy, k tó ra  dokonywała napa­
dów automobilowych, niejakiego Ca-rouy’! 
Znaleziono przy nim 150 franków  i dwa b ro ­
wning!

Paryż (Teł. wl.) Zaaresztowali* bandyta 
automobilowy, Carrcuy, dał się ująć bardzo 
łatw o i zupełnie się me bronił. J ta  on OBkar- 
żony, że należał do sttM ałayśzenia zbro­
dniarzy 1 ud miesięcy urządsał wyprawr r a ­
bunkow i. Był on i i  posiadaniu su  :ontfraBń, 
k tórym  u rząar >no napać n i i roźnegó ban­
kowego. Poiicya nie OBkarsr go, że. bezpo­
średnio brał udział w rozbojacL. Był on na 
tyle ostrożny, że je ty lko organizował, i . et- 
pośredniego udwlału \  mćb nie orał. T ruanc 
więc będzie skazać go na śmierć, cnyua, żr 
polieya mu dowiedzie udział w in jy -  i zhro- 
dniach. Podobno polieya ma dowody, że Car- 
royy brał udział w  m orderstwach, popełnio­
nych w Belgii, Szwaj caryi i w  okolicach Pa 
T.y ża. Lic** on1 la t 29.

B h n e  1 b fk a u >
Budapeszt. (T b.) Z w nętrza Mralrt obno­

szę o o rtan acn  i burzach, k tó re  wyrządził] 
wielkie szkody i przerw y i  Lomunikacyach.

Saionlkl. (T. B.) Wczoraj w całyn wilaje- 
cie monasl yrBkim odczuto kiiKaaTotnle trzę­
sienie ziemi. — Kilka domow z a w a l i ł o  
s ię .

Pntnr8burg. (Tel. wł.) Polieya zabroniła 
księgarniom  sprzedawać po rtre ty  Napoleuna 
i Tołstoja.

Piotrków. (Tel. wł.) G ubernator piotrKow- 
ski, J a c z e w B ł r i j ,  dkazał na trzy  miesiące 
więalenir 28 uczestników  zebrania, na k tó ­
rym  radzono nad sposobami przyjścia z po­
mocą kilku tysiącom robotników, pozostają­
cych bez pracy w Łodzi.

Telegramy.
TolegraiBT „Chozn Narodu* * dnlt 4 kwietni*.

D e ih g h C fe .
Praga. (Tel. wł.) Obiegt pogłoska, że se ­

s ji . d ileg ac jm  ceien uchwtJenla budżetu 
potrw a tyłku jeden dzień.

Z dfpftcmacył*
Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł i upełnomocniony 

m inister, Dr Eug Kuczyński, został mT.no- 
wany tajnym  ladcą. Je s t to Niemiec, syn 
radcy sądowego, k tó ry  w r. 1864 został za­
sztyletowany we Lwowie z racyi bardzc su - 
rowego śledztwa, jakie - prowadził przeciw 
powstańcom 63 roku. Po śmierci ojca Twsj 
mali chłopcy zostali przewiezieni do Wiednia 
i tu  wychowani n a  k o s z t  rządu na Niem­
ców.

Ces. Wilhelm k oar
Prteraburg. (Tel. wł.) „Nowoje W rem k" 

donosi, Ż6 w lecie odbędzie się na wodach 
finlandzkich spotkanie cara z ceBarzem Wil­
helmem.

Kontrabanda wojenna.
Paryż. (T1. B.) Jak  dzienniki donoszą, wło­

ski urząd cłowy zatrzyma! wczoraj nt. g ra­
nicy dwa francuskie aeroplany, przeznaczone 
dla armi! tureckiej.

Przeolw kontrabt idzie wuj nnfj
Wenecya. (Tel. wł.) Niedaleso Syrakuz 

dwa torpedowce włoskie zatrzym ały 2 b m. 
parowiec grecki „Elpis", k tó ry  wiózł ma- 
teryał arty lery jsk i i wojenny dla T u ików  w 
Tripolisi6. Konfiskata ta  je s t w ielką s tra tą  
dla armii tureckiej tripolitańskiej, k tórej 
właśnie brak  ogromnie artylery..

Zmians opinii pnblloz. we Włoszech.
Rzym. (Teł. wł.) W ielkie wrażenie wywarł 

tu  artyku ł socjalistycznego „Secolo", który 
nawołuje Włochy, aby cofręły dekret anek 
syjny Tripoiisu, bo pokazało się, że Włochy

Wiedeń. (T. fi.) M n łs te ttW o  i Oih n«fta& 
posł. Jerzem u hr. Brworowskiem u w Ostro­
wie wrak z wtasc. dóbi Jandna Glohuiickim, 
Władysławem Serw atow skim  i Bromsł. Osu- 
chur.skim  v>zwolemb n a 1 przedslęwsięcie te ­
chnicznych robót przedwstępnych dlu n o r- 
m a l n o - t o r o w e j  k o l e i  l o k a l n e ' ]  
z P o d h a j e c  d o  D e r e b l d w k i  ewen­
tualnie do  C h o r o s t k o w a .

Nowy lerk. (T. B.) Na póUaaŹK jhdnegi 
ze s ta tków  woje m yci w skutek  pęknięcia 
działa zostało 13 żołnterkf ffuUltyJh.
= = = . - - , i i* ."..I ■ ' f u *  *%■»■- ■- .

N a d e s is  fne.
Za artykuły w  tuj rubryce R edakcja  nie1 

przyjm uje żadną] odpowiediia>uości.

D o b r a  s p b S D b ta f rS f
w ielk. lloStohuwis

meskiego, damskiego i d-ntiunc^u własnago w \- obu 
wysprzedaję po uenie ^łtuuiego kosztu. — Z jakość 

i trwałość ręczy się.

M fcjcrzcH  K « n n t
ul. ołuwkowska 1. 24 w Krakowie (Dom Księży Eme­
rytów). — Polecam również na a »zon obecny obuwie 

najmocniejszego fsjonu.

CC

TYGODNIK ILLUSTROWANY
poświęcony literaturze, sztuce I sprawom 

społecznym,
wycnodzl raz na tydzień w Krakow'e przy współ­
udziale najwybitniejszych literatów i artystów 
ze stałym feljetonem tygodniowym Kazimierza 
B a r t o s r e w i c z a . — Zeszyt nrzmiesie około 
4 barwnych ilnstrasyj, przedstawiających naj­
celniejsze dzieła malarstwa polskiego, orai kilka 
ilnetracyj czarnych.

W każdym zeszycie „Wisły" zDęzoną będzie 
Jako •prenHum, banrnt reproduiccya, dziets wy­
bitnego artyety polskiego, w formie pocztówki 
artystycznej.

Prenumerata w Galicy i z przesylkg pocztową: 
rocznie kor. 24, pókrdcznlo kor. 12,j kwartalnie 
kor. 6, w Pozianiu tyleż mrrek.

Adres: Kraków, ul. Batorego 1. 4. Kierownik 
literacki: rcdLktor Władysław P r o k e s o h .  — 
Kierownik artystyczny: prof. Wincenty W o - 
d z i n o w b k i .

1 *  “
Tyalsne podzlękowańJ| SfUKł P a n ic  i jątUfj P a iM lf l ie ! 1 | i^ ^ ^ d2lę,(0wa6i

w
S S S f -  b d n i l a d z a ^ c e a o
vruśrodkiem prieclw  Wwltnio,nad»]%c wiosom ptsrw otn*łw etośćl kolot t) biood. brio, oiara; 

• Siatyn. — Gena IK . IN> h — Zamó rani* ci».^teoina ci« aśwrotoą pocztą. —
A p t e k a  p o d  O r t e m  2<  J .  K U L I C  K k E f i O  P r i e m y ^ l  Ź a s s n l e

- ć j !
O  J * *
g o  ® ?,

1  5 * 5  ł  *■— iwe<=>
i .
„ta ta ** Pensyonat Józefy Rogoszowe^. 

Krafcżwf uH ta Grinifezna 14, I. p ly łr i .
filw h pikbjtr z calia BfrzyaaRlia ma prcajazaayci
Przyjmują atoławolkńw I wydaja iu. żądania tbwdy m

u
zawiadamiani, że moja pracownia obuwia przeniesioną 
została n a  u l .  L u b icz  I. 3 .  — Ręcząc za n a j s t a m ii*  
n l e l s z e  wykonanie po cenach u m ia r k o w a n y c h  po-

kń A

ł
i o W. BOREJKO
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Nakład a r ty g ty c s  
kami9iiiŁrB. ; budów!.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarna 
w Krakowie posiaas. 
w ie lk i w y b ó r goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykouania grobów w 
miejscu i aa prewin- 
cyi. Telsfsn ii53.

9  Krakowie ui Kansniszaa L IV. 
JED Y N A  W  K RAJE

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ u i y i o w j c k

Ignacego Wurma.
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N f l Ś W IĘ T f l l
Już nadeszły

wszelkie towary 
kolonialne

do handlu

Wojciech Olszowski
KRAKÓW

Mały rynek, róg ul Szpitalnej.

3lM
0\t-
ł

Dla Zw iązku ekonomicznego daje 
6°/o rabatu po potrąceniu mąki 

cukru i soli.

Poślubię
pięknego, zdrowego mężczyznę, który nie 
przekroczył 40 roku życia Narodowość obo­
jętna. Jestem niemką rodem z Ameryki, 
lijzę 22 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać pod „Hymen" do ekspedycyi ogłoszeń 
Eduard Braun, Wi°deń I. Rotenturmstr. 9. 

198 5 1

A g e n t ó w
podróżujących i miejscowych do sprzedaży 
przedmiotów religijnych na dochód budowy 
spalonego koścó Ir poszukuję pod bardzo 

korzystne mi warunkami. Adres:
Kostiuk, Sokołów koto Rzeszowa

Do wynajęcia zaraz
pokój umeblowany, duży, idny, na II  ̂
za 1-.' guldenów miesięcznie. Wiadumość : 
Floryańska 32 1. p. Wypożyczalnia książek. 

3b6 3 1

Towarzystwo dla najmu
gospodarstw rolnych

Spółka z ograniczoną poręką
w  O łom uńcu

przyjmuje wkładki na 5 |0
i wyżej, jak  również zamówienia na 

dzierżawy dóbr.

Hkłaillii cztontidw da 100 Koron.
Dywidenda 6— 8°|o.

Urzęduje cały dzień w Ołomuńcu, 
Nlederring Nr. 17. 4992

JU  jlyjlicHi
w  K r a k o w ie  

M a ł y  R y n a k  I .  7  Telefon 154
poleca

Na Święta
WINA lekkie stołowe 4 litry 5 Koron

„ Hegyalskie 4 „ 6 „
„ Szamorodner ł „ 8 ,
„ Tokajskie 4 „ 10 „
Wódfci w różnych gatunkach.

Towary korzenne najlepszej jakości.
Zamówienia uskutecznia się jaknajipieszniej. 

502 3 2

Znane z dobroci światowej sławy

D ro id ie
MAUTNERA 

poleca codziennie świeże główny skład

Kaz. OGORZAŁEGO
dawniej JAN NAGIEL

Kraków, ulica Szczepańska Nr. 11.
484 4 4

I D a ż n e  p r z e d  ś w i ę t a m i ! !

Srebrzenia zużytych naczyń stołowych 
wykonuje pod gwarancyą tirma

KOPICZYŃSKI i Ska
K R A K Ó W  B r a ck a  I. 2 .

474 10 8

jttodtbranc przesyłki
We wtorek t. j, d. 16 kwietnia br o godz.

przedpołudniem, odbędzie sie w maga­
zynach kolejowych tutejsz ego c. k. urzędu 
ruchu publiczna Ucy tacya n eodebranych, a 
po myśl p a r a g r a f u  81 (i) regulaminu ruchu 
kolejowego do sprzedaży przeznaczonych 

przesyłek. —
Spis tych przesyłek przejrzeć można w kai - 
celaryi naczelnika magazynów w godzioacL 
urzędowych. 51132

B i uro podróży O ś u lec i n
Polecamy goręco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
H M S n rfc !  lob K i a a d y .  aby  udaii się z pbłnem saaHuk

wprost do

Biura podroży Zofii Bumaasckiej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiana/, 

■ ■ ■ ■ ■ ■ H u a u B n m n p u R m M u a a H a w

Bracka Zm iana lokalu _gratka_io  — ---------------------------- 10
z dniem 1 kwietnia 1912 r.

KonceyoMWuy Zakład sprzedaży tupną 1 m«bli
-----------  ANTYCZ JfO - ARTYSTYCZNYCH -----------

Obrazów, Porcelany, Makat, Zegarów, Sztychów i innych pięknych oka­
zów antycztych — zostaje przeniesiony z ul. Szewskiej 1.5 na ui. Bracką 1-10 
parter. 518 2 2 Leopoldy na Machowska. .r

:»ą Kapelusze damskie strojne
:: Kapelusze żałobne, P a n a m a  i S po rtow e ::

oryginalno Modele paryskie i wiedeńskie.

PARASOLKI i PARASOLE
ostatnie Nowości

polecu w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych

KAROL JAROSZ
Kraków, Rynek 41 Unia A-B.

T e le fo n  23.2*. «o o - T a le fo n  2329.

T l
►os y
►°0
►°o

ZIMLER i Spółka

REUMATYZM,
podagra, newralgia, odmrożenia
powodują często olernośus poieglnowośo- Do szybkiego Ich tiśmiertenfa < ospy- 
kojenia do usunięcia nabr u 3ń i j r*.rwiOcenia ruchliwości Stawów, oraz pozby 

o<a sie uczucia świądu. służy <e zdum ewającc pewnym SLitklem - :■

CONTRHEUMAN Jznak och, nny słowny 
dla (Meathulo salicy­
lowego ekstr knazt )

przy nacierana, ma-owami 
i okładach.

:::: I t u b a  I K o r o n ę .  : : : i

t - «< ) 50 l tuba 
6 — 5 tub 

. t  — 10 tub hi
Wyrób i skład gło- /  | ? 3  A C  I  Oset Dwora
w n y  w  A p te c e  r l A Ł W r M  »  «  P r .p  t |t  Nr. 157
Baczność na nazwę preparatu i t u z  i Ii j  e i  w O iti - L)r natyc.a w aptekach

LBBBE
W Krakowie: Apieja M Maslowstr M Secer
■aaaianatuniMi i K. W BZU £WSlC! »mmmm mmmm

P o w ie ś c i ,  p o d r ó ł f i i  p a r f i ią t n lk l  I I !
! !  N a j t a ń s z e  w y d a w n ic t w o  k s ią ż e k  p o ls k ic h ! f

Biblioteka dziel wyborowych
Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19 7, kop.

—  W  roku 1911 w yszły  = = = = =
M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 
G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 
Z. Różycki, Figle młodego satyra nowel.
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż
Ted susz Konczyński, Siadem tęsknoty powieść.
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 
I. Wazów, W walce o wolność powieść 
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 
A. Lichtenb&i ger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomultcki, Dwa romanse n ,w ela
Ks d‘ Abrantes, C esa rzo w a  Józefina pamiętnik z czasów L cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zam k n ię teg o  ogrodu szkice zżycia kobiet w Turcyi 
lohani Aho, Do Heflsingforsu podróż

W a ru n k i p r e n u m e r a t y :
BEZ OPRAWY:

W WARSZAWIE: NA PROW IN CJI: ZAGRANICĄ:
Rocznie (52 t )  rb. 10- Rocznie rb. 12-60 Rocznie rb. 1 6 '-
Półrocz (26 t.) rb. 5‘ Półrocznie rb 6'30 Półrocznie rb. c —
Kwart. (13 t.) rb. 250  Kwartalnie rh. 315  Kwartalnierb. 4 ' —

Za odnoszenie do domów 15 kop. kwartaln.e.
Za oprawę dopłaoa się 6  rb . r o o i n i i ,  3  b  pń ilrao ^n iw , 1 rb .  5 0  k o p . k w a r t .

A dm inistraoya W arszaw a, Nowo S ienna 1>. 2.
Redaktor Zdzisław Dębicki. W yaawca Kazimiera GadomskaPotrzebsa młoda panieaKa

do pomocy w gospodarst wie domow em Zgo- 
szenia listowne do Adninistracyi „Głosu 
Narodu1, pod W. H. 472 2 I __________________

Iz»1epifSO k o m andy tow i „fHo#u Narodu" W r Jawną l odpowiedzi*! >y redaktor Jan  łla łfaa fk

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Związks sawodowego d m >
ścijańsklcłi robotników z M r ib ą  w ILrakowfta.

W y c h o d z i co  d w a  ty g o d n ia  
fn u iin t i n u *  m ud t  p

w M yśl R o b o tn ic z a "
N f f  ftM kkm  n h l iC M ą  a M u lim ią

■ '̂J gon a a m  w dacim chnstdjaósklw. 
łnformaje dokładnie •  mtbm  robotafczyw f 

tycia w atowanyuMfaui tobotaićsycb.

„ M y ś l R o b o tn ic z a "  *■
— ■ k y a  W

fo rm atorem  I p o d rę c zn u d e a  p ra k ty c z n y a  d a  
chcących p raco w ać  w  U ow araydsaa iacb  se. 

botnicsycfc.

! ^ I h ! ^ ę a J t g ą j i r

Familien & Modra Zeiiung fiir Osterreiob-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3‘20 kwartalnie.

Gotowe oo użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust. Węgry. — Namera oka­

zowe darmo i opłałnie.
Namawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad 

ministracyi w Wiedniu J., Dom inikanerbaste; 10.

J A N A  K A S P R O W IC Z A
wyd&nle chlorowe

OZIEL POETYCKICH
ot jmujące wszystkie drukowane utwory poetv, u„ u iio się w handlu l jest do 

nabycia we wszystkich księgarniach.
O bjętości 6 tom ów  (120 a rkuszy  druku) za cenę  k . 30,
Całość oprawiona w płótno o 10, s w półskórek o 15 kuror dro*e|.

TREŚĆ
Tom I. OBRAZ\ I OfOW^DANIA 
Tom II. OBRAZY DRAMATYCZNE.
Tom III i IV -  LIBYKi.
Tom V. MIŁOŚĆ
Vom VI, -  GINĄCEMU ŚWIATU 

Prfics wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewna śoiślo ograniczona lleść 
egzemplarzy ni pap.erzb czeroao m. Egzemplarze te hędą numerowane w ma­
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretom autora, oraz jego podpisem
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K
Przedpłata o tw ara  — nabywać można za uiszozpr.jem z góry całej nalsż; tośn

wproś n wydawoy.
Jako dopełnienie kompietu Kasprowicza polecamy tegoż a j tor a zbiorek no wy uh 
peezyi p. t. „CHWILE1-, 8 ka, str. 152, _.wów-Wmszawa 1911 — Cena K.3 60. 
w oprawie płóciennej o 2 kor. w półskórek o ?. K, drożej,
Równocześnie naazały się tegoż autora tłumarzjnia z poetów augieiskleb p. t.

Arcydzieła europejshiel poezji dramalycznei
Tom 1 M/.ETERŁINCK: Siostra Beatryks C a WNUŃZIO Fiaoczeska . B.mlnł 
MARLOWE- Tragiczne dzieje doktora Fausta. bHE/.LEY: Oedipug Tyiannusoiyii

Opuchłołydzicc król.
Tom 11: SHELLEY i Rodzina Cencich, BROWNING • Pippaprzechodzi, Nabalko 

nie YEATS: Księżniczka Kasia. SWiNEBURNE: Atalan w Kalydome.
Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K.
Tom HI: AJSCHYLOS: iXieje Oresless Prometeusz skowany Persows Siedmiu

przeciw Tebom Błagalnice
Cena zniżona tomu III. K. 6, w oprawie kor. 8

Dzieła poetycki, i tłumaczenia razem, ewentualnie ka/ttb osobno oddajemy la 
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
płatę miesięcznie stoso wnie do umowy i Zwracamy uwagę ca oasza ilasiro

wane katalogi 1

T O W A R Z Y S T W O  W YPAW N1CZE
w e Lwowie, 2 im orow icza 15. tFOfl 5 E

P  F R . S E Z E M S K Y  T  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. BOLCSLAW BIAŁA
l u J f  •  ń i i e n
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA i KUPCÓW.

S st konkurencji CcnniL darm o i o płatnie. L iciae Iwiaaectwe 
od pric4neltbne(o  duchowieństwa do dyipoiycyt. I

8

r
\ 9 B S S L M \

0 E S S J S Ś C I J A Ń 8 K I  B A K R  Ł U D C W T

- petd fira ą  11.

ChnteidiańfM i Towarzystwo
o s z c z ą t In o ś c i i n o ż y c z e k

w Krskowlt. Plac Mariacki Ł.

p m l m u l e  w k ł a d k i  o s z c z ą e ta .  m  *
■"■■■ ■ —— i oprocentowuje Je od dnia włożenia. —  —— :
IM s iO la  Awyir. członkom {S O iyC lK I h lp o l f c t łB 9 ,  s t s k l io *
w e ,  ar- poręcseniem  ł na pod! lud a s  dogodnjreh trsrunkacb-

Bs47>ayurzęaewe: -h.' C-f rsa* caóztoRata z wyfąttSeai Bioifzfel *

ZALOZONY W ROKU 1872.

ZfiKŁflD
Ptó

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 452 
Podejmnje się wykonywa­
nia wsr.elkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
r*czególi.ości ‘ GROBO-

.  ---------------  WCOW i POMN.KOW,
I  tak w miejscu jak . na prowincyi. Po­
ił leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

UJVROBtt I 
Wbhuwrttf w ą S i i  |

dobra żytnia kawa. CSCC M Y . k 
mączka dla dzieci, opłatki i inne I  
wyroby jedyne w  awu.m rodzaju fc 

= Zażądać  cennika. = - ^  I

JESIEŃ I ZIM A 1911 .
Materyały jedwabne

nó subniB darashie, blczy, ẑiatpohi, 
i na

Mfłeryały Wełniane
na hns>j/uiHF suLnie »izvrnwB, żakie­
ty, płaszcze, bluzy, szlarohl i t. p.
Gotowa konfekeya damska
Kustyamy, żakiety tut ranę. płasz^D.a 

i różne okrycia.
poleca

Geni konkurencyjna

Marya Prauss
Kraków, Rynek ?.

(Wzory i Modele P&ryzkie)

Zarządpaf'ek Antoniego Kasińskiego 
  w Jezi nanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
uk&ch, w s z y s t k o  opł&tnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha’ , a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tal 
plołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
ihe owocowe jak Borówczak, Maliniak, Do* 
reuiak, Wiśniak, Winogroniak, Orzynisk, 
i t. d w f  kilowych bL ,zanl :a :h wszystkie 
oołatnie w cenach od koron 6 ‘ j  ba. de 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie hanko.

Poszukuje się zastępcy
do prowadzenia interesu koncesyjnego
oraz do handlu korzennego na swój (rachu­
nek za odpowiednią kaucją, w miasteczku 
oddalonem około 35 km. od Krakowa. Wa­
runki korzystne, interes ma byt zapewniony, 
objęcie in.eredn może nuatąpiu zaraz. Zgło­
szenia m° ręce Administracyl „Głosu Na­
rodu- 477 3 2

K A M IL  BAUM
w Tarnowie.

8 ki ad papierń 1 draka* ■»
POLECA

k h w r i  x f ir m  t, 
k u p ie c k ą

koron 4., urzędów kor. 9-
Znakomlcle gumowane

1000

Od S korony
S n k im M  d i M w

O d  4 koro n
S s k s l r  ć i n z k l K

w Krakowie ul. Grodzkr 1. 18.

B ła g a  a  Sirość
staruszka, 87 ltft Ucząca, wdowa po wete­
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czahiie chorą córkę, up —sza o wspomoże nia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe da te ' n‘. 
ten cel przyjmuje Adru. „Oh s. Narodu*.

Prosi o wsparcie
człowiek 60 cio letni, przez dłuższą Cuoiohę 
niezdolny do p racj, wyczerpawszy wszystkie 
środai materyalne, a mająo do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci, u atki przyj­

muje Administracyt „Głusu Narodu11.

Kwiatowa woda kolońska
Juliana lózafowicza

odznacza elę trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorówr-wa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kur. 2 20 i kor, 1*30.
W Krakowie u Rejs ji linia a  -B 
u Ji Hanaka Szewski. 1.5 u Fi.Ze^etha, 
Sienna 1 12- u Spsrsa I Sp. Floryańska 

brar innych perfumeryacb

T),riikarnla . Głogu Naro*!:’" zgrz .T. R. poHrgańglrlęyo) wr ivr*,}riiw.łft ul gy JotUeosi. ' 35.


